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Wadliwy ustrój Sejmu.
Gdyby kto w zgromadzeniu taki mu, jak nasz 

Sejm. z umysłu chciał wytworzyć ugrupowanie stron­
nictw, nie mające ani zasadniczego sensu, ant też 
praktycznej użyteczności, a raczej politycznie wręcz 
niedorzeczne i szkodliwe — nie mógłby wynijśłeć 
nic, coby było równie wadliwe i w skutkach niedo­
bre, jak obecny stan rzeczy. Wytwarzał on się 
zwolna, stopniowo. Powstawały grupowały się kluby 
z bardzo rozmaitych po wodo w, między którymi 
względy zaściankowe, sąsiedzkie, nawet osobiste, 
nie małą odgrywały rolę. Doszło do niezwykłego 
zatomizowania dejmu, do rozdrobnienia go ua roz­
maito drobne grupy, nie mające żadnej zasadniczej 
raeyi bytu. Pomijamy Rusinów, którzy jako grupa 
narodowa, mają cechę odrębną od kazdogo z klubów 
polskich. Te zaś są przeważna) oparie nie na pro­
gramach politycznych lub społecznych, ale nr 
*. ympatyuch lub anty paty ach. Mamy ub * ,^autono- 

"mistów: — pomimo, ze jego autouomiezuość nie od­
różnia go wcaie od inny ch klubów. Bo przedewszyst- 
kiem ż a d e n  z polskich klubów nie jest anki-auto- 
nomistyczcym i każdy z nich przyznaje się w zasa­
dzie do programu autonomicznego, a powtóre ów 
klub ,,autonoinistów“ w licznych wypadkach postąpił 
o wiele mniej autonomicznie, niż inne.

Dość przypomnieć, że klub autonomistów głó­
wnie się przyczynił do tego sejmowego skandalu, iż 
w sprawie reformy gminnej, która przecież tak głę­
boko sięga w autononrezny ustrój kraju, udał się 
Sejm o pomysły i projekty do rządu. Mamy klub 
rolników — zdawałoby się zatem przedewszystkiem 
agrarny — tymczasem klub krakowssi w sprawach 
agrarnych idzie znacznie dalej, goręcej, od tamtego, 
który ma być par excettence rolniczym. Klub krakow­
ski znowu, pod względem politycznym wysoko-kon­
serwatywny, reprezentujący to w kraju stronnictwo, 
Uórogo programem oozwzględna uległość wobec każ­
dego rządu — dawniej różnił się od innych klubów 
sejmowych pewną inicjatywą w sprawach refom  we­
wnętrznych, obecnie zarzucił już dawno ten „poszar­
pany sztandar” i jest tylko kamieniem, ciężącym na 
aejnuo sworni programem, którego główny artykuł 
wiary jest negatywny, bu walka z t. zw. „żywiołami 
przewrotu” . Jest dalej mała grupa posłów, która tem 
aię odznacza, ze z początku zwała siv „secesyą” , 
a obecnie zwie się „kółkiem", czem jasno charakte­
ryzuje się jako klun, nie mający dodatniego progra­
mu. Sam fakt bowiem, że tworzący je posłowie wy­
stąpili z Klubu demokratycznego z powodu sprawy 
reformy wyborczej — jeszcze programem nie jest. 
Dodajmyż do tego, ze posłowie ludowi pozwolili so­
bie na ten zbytek, iż mają aż dwa kluby, z których 
każdy liczy dobrze niżej 10 posłów — a chociaż o- 
statniemi czasy połączyli się w t. zw. unię posłów 
ludowych, nie przeszkadza to jednak temu np., że 
poseł Kramarczyk stawia wniosek, przez innych po­
słów ludowych przyjęty głośnymi objawami obu­
rzenia.

Wśród tej liczby rozmaitych klubów jest po­
ważna ilość posłów, którzy mogliby w Sejmie two­

rzyć czynnik nadzwyczaj w życiu parlamentarnem 
użyteczny, bęaący jego regulatorem — stonnictwo 
środka.  Najważniejsza usługa,, jaką stronnictwo 
takie Sejmowi oddać może, by łoby to, iż nie pozwa­
lałoby na przewagę partyjności w postępowaniu' wię­
kszości sejmowej. Rzeczą środka właśnie jest, re­
prezentować w obradach sejmowych wolną od par­
tyjnej zaciętości p r z edmi o t ów7ość.  Było dawniej 

*w Sejmie takie cmtrwn) i zapisało niejenną piękną 
kaitę historyi Sejmu naszego w latach osmdziesią- 
tych. Udkąd go nie starczyło, organizacya klubowa 
Sejmu zeszła na bezdroża zatomizowania Sejmu z je­
dnej, a zręcznie wykonywanej dyktatury nad większo­
ścią z drugiej strony. Rozdrobnienie Sejmu na umie 
kluby, było konieczna konsekwencyą zniknięcia z wi­
downi sejmowej klubu tak licznego, tak poważnego, 
jakim by-, centrum, reprezentujące „umiarkowany po- 
stęp 1 )yktatura zaś klubu krakowskiego nad re­
sztą klubów większości, była już tyiko wynikiem 
przebiegłości i zręczności tego klubu. Przed 10 laty 
potrafił on i przez publicystykę i przez osobistą agi- 
tacy ę w Sejmie samym i po za nim wywołńć strach 
wielkooki — że jakieś okropności są zamierzone 
z Lewej strony [zby, że trzeba koniecznie „ratować 
społeczeństwo" przeciw grożącemu z tej strony nie­
bezpieczeństwu".

Uwierzono wtedy, że „lewica, to wróg* — 
i całej organizacji nadano z góry cechę wojownicza. 
A w ten sposób nastraszywszy licznych w każdem 
zgromadzeniu „strachajłów” — łatw7o już mogło koło 
krakowskie ugruntować wszechwładne panow7anie 
swoje nad wystraszonym Organem do wykonywania 
te; dyktatury stała się „ k o m i s y a  p a r l a m e n ­
tarna k lu bów w i ę k s z o ś c i "  — ta komisya, 
która każdą sprawę sejmową bierze pod swoje obra­
dy — a uchwałę swą narzuca wszystkim do unii 
konserwatywnej należącym klubom.

Wynikiem zaś tego jest świadome czy nieświa­
dome f a ł s z o w a n i e  woli -  'm7 ' m u , t. j. jego wię­
kszości. Gdy bowiem w każdym klubie, do unii kon­
serwatywnej należącym, obowiązuje solidarność — 
przeto mniejszości tych klubów poddają się najczę­
ściej uchwałom komisji parlamentarnej „unii” . W tych 
zatem wypadkach, w których owe mniejszości razem 
z różnymi klubami, zasiadającymi po lewej stronie, 
tworzą większość Sejmu, ta większość przy głosowa­
niu w pełnej Izbie staja się mniejszością. Niech to 
objaśni następujący przykład: Wyobraźmy sobie, że 
W Sejmie, złożonym ze 154 posłow, j'est tej liczby 
54 posłów, po lewej strome Izby zasf .dających, zaś 
100 połączonych „żelaznym obręczom" unii konser­
watywnej. Wyobraźmy sobie, że między tymi drugi­
mi posłami w jakiejś sprawie jest taka różnica zdań, 
iż 24 posłów jest przeciwnych zapadłej na „unii” 
uchwale.

Cóż się dzieje? Ci posłowie razem z klubami 
lewej strony mają w tej_ sprawuj w i ę k s z o ś ć  ca­
ł e g o  Sejmu,  bo 78 głosów, ale z powodu swej 
solidarności albo głosują wbrew swemu przekonaniu, 
albo wychodzą z sali. W pierwszym wypadku jest 
100 głosów przeciw 54, w lrugim zaś 76 przeciw 54, 
chociaż faktyczny stosunek jest, że wniosek lew7ej

Jak to było pod Ostrołęką,

Jądro oddziału było jakie dwieście kroków od 
drogi do Myszyniec wiodącej, po lewej szerszy szmat 
lasu- oparty o pagórki, po prawej przestrzeń węższa, 
zarośia, a poza niemi biota, z których wyszliśmy. 
Teim siadami ścigali nas Moskale, lub co pewniej­
sza drugą chcieli się dostać do mostu i znów połą­
czyć z główneiiii siłami swemi na lewym brzegu 
Naiwi. Najmniejszego szmeru z pochodu moskiew­
skiego, czy pościgu złapać nie mogliśmy.

Stoimy z bronią u nogi i wytężamy oczy ku 
północy, skąd nieprzyjaciel czoło wysunąć musiał. 
Nic uie widać, nic uie słychac Listki osiczyny się 
kołyszą, łyskają srebrzystym spodem do sionka, pta­
ctwo zwołuje się do noclegu, 'komary tylko tną nas 
spoconych, ależ tną. jakby w każdym po dwóch Mo­
skali siedzących czuły. Wytężamy wzrok pomiędzy 
drzewa, \ę piemy ponad wierzchołki i mc nic dojrzeć. 
Naraz na. fioletowem niebie przeciwnem słońcu, któ­
re już się chmurkami i mgłą mraczyło od spodu —- 
Gsk z pagórka. Na deszcz, czy co? Hal ha! w oka­
mgnieniu i deszcz, ale nie mokry, jeno suchy, mo­
skiewski deszcz. Łyska drugi, trzeci i czwarty raz. 
a po wierzchołkach drzew, które na pagórkach za 
nami stały szeleszczy, jakby cala zgraja chłopców 
łamała gałęzie nu Zielone święta.

Posunęliśmy się jeszcze pięćdziesiąt kroków 
laskiem ku drodze. Karabinki w rękach, żebj przy­

padkiem który nie wypalił; w zupełnej ciszy wyko 
nansiny krótki marsz

— Na ziemi Głowy w korzenie! Pilnuj pane­
wek! — brzmi znów cicha komenda.

\ / szyscy pokotem 23 _ mie drzew, lub między 
odzioiimi leszczyny głowę chowając.

Pointo naszemi głowmm świszczą kartaczc, na- 
przemiuny łziesięciofuutówku zawadzi o jaki konar, 
a wtedy pień warczy jak gałązka sucha pod dziobem 
dzięcioła. A to mi deszcz I A łyska wciąż.

To rekonesans na dystanc. Moskaie macają po 
lasku ze wzgórza, czy zarośla, wolne, droga otw arta. 
Dowódzca nasz mądrze zmiarkował zamiary mo­
skiewskie.

Leżymy cichutko na zieim radzi, że na wilgo­
tnej ziemi, spragnieni, zziajam spocząć możemy.

— Nie puszczać karabinków z ręki, pilnuj Pa" 
newki i podsypki! — od szeregu do szereguj bieży- 
Strzelcowi dwa razy nie mówić, żeby k r z e m i e n i a  i  

podsypki pilnował!...
Leżymy spokojnie, bo hałasu za nas dosy ć kw> 

tacze wyprawiają. Ten i ów skubie sobie spragniona 
zajęczą kapustę, tamten palcem wydłubuj* słodkie 
korzonki paproci, jak jaki pustelnik. Inny racnuje na 
krzewach wiele też w jesieni orzechów mozDa bę­
dzie zebrać; tamten złapał żabę 23 uogi, a ona się 
mu wyrywa wytrzeszczywszy złote oczła- —- ot, ba­
wią się żołnierze, jak mogą. Cały dzień człek w ta­
kich opalach, ruszał się, co nie miara, a teraz go 
do ziemi, a raczej de korzeni leszczyny pi ykuli.

 ’ gto dyabłów — my się tu zanudzimy ua
śmierć, czekając na tych inochów. Było nas trzech i

strony ma 54 głosów z tej stiony a 24 głosów ta­
kich posłów, którzy należąc do „konserwy", byli tu 
przegłosowani, razem przeto 98 głosów przeciw 7 7, 
czyli absolutną większość całego Sejmu, która tylko 
skutkiem wadliwej orgauizacyi klubów stała się 
mniejszością.

Stosunków takich z d r u w e m i nazwać nie rno 
zna. Uzdrowienie ich nastąpićby mogło tyłku przez 
rozwiązanie „unii” , zaczem naturalnie pojsćby mu­
siało wskrzeszenie dawnego ś rodka.  Póki jednak 
w klubach, zesrub^wacych w nnii, panuje to przez 
krakowskich panów zaszczepione przekonanie, że po 
lewej stronie Sejmu zasiadają „wrogowie społeczeń 
stwa” , „żywioły antispołeczne” i t. p., poty Sejm 
będzie igraszką w ręku tych zręcznych gracz, 
a wola istotna większości ulegać będzie takiemu fał­
szowaniu, jakieśmy cyfrowo objaśnili.
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Z Wiednia donoszą nam, że p o m i m o  w s z e l ­
k i e  u s i ł o w a n i a  n i e p r z y j a c i ó ł  k on s t y t u -  
cyi  R a d a ,  p a ń s t w a  pod k o n i e c  k w i e t n i a  
z w o ł a n ą  b ę d z i e .  Rzad hr. Thuna zrobił doświad­
czenie, że wprawdzie można rządzić paragrafem 14 
z pewnym nakłauem farby arukurskiei i bibuły, uży 
wanej Dod Wiener Z tg , rządzić nawet bez żadnego 
nakładu politycznego rozumu i bez wszelkich cere- 
brealnych wysiłków; wszakże nie można za pomocą 
takich bibulastych rządów ani zawrzeć ugody z Wę­
grami, ani podnieść siły zbrojnej monarchii, ani zbu­
dować kilka nowych pancerników dla marynarki 
austryackiej, ani uratować kredytu państwowego 
przed niechybnym krachem.

A przy tem ma się po tamtej stronie monarciiii 
tak niewygodnego kolegę, jak pana S: el la.  Z ko- 
l e g ą  B a n f f y m  to było inne życie. Jakież to były 
czasy! Gdzie się one pudzialy.1 Zjeżdżało się w lecie 
we trójkę do lschlu, pogadało się na ucho, jedno, 
diugie mądre słówko i już był gotowy, jeżu nie za­
mach, to przynajmniej zamaszek, poczem tryuirfa-  
t o r o w i e  z l s c h l u  wracali „ u z b r o j e n i  ua 
w s z e l k i e  w y p a d k j ” .

Te piękne urn w lschlu minęły, przyszedł no­
wy rząd na Węgrzech, pan Szell nie ma zaufania 
do absolutyslycznych środków rządzenia za pomocą 
sprytu, korupcji i presyi, — pan Szell ma wprost 
konstytucyjne zachcianki - kolega Szell jest bardzo 
niewygodny. Trzeba z rzadką min: powrócić do po­
rzuconych iorm konstytucyjnych i mimo wszelkie 
usiłowania czeskich matadorów feudalnych i ich de­
mokratycznych trabantów: trzeba zwofitć Radę pań 
s1 wa i rządzić konstytucyjnie. Węgrom zawdzięczać 
będzie Austrya, że je młodemu konstytuc onalizmo- 

i nie wyprawiono pogrzebu z wielką pompą przy 
współuczestnictwie czeskich żałobników.

Dziś już spierają się w  rządzie o .errnin zw l i ­

tania Rady państwa.
Sejm czeski ma być zamknięty i połowie kwie­

tnia, do tego czasu ma obradować Sejm niższo-au- 
stryacki, i me Sejmy będą zamknięte jeszcze w bio-

jednego krzaka. Na to wyciąga jeden z kolegów 
karty z za cholewy i Jllów1: A oioAe krótkiego ? 
Dawaj krótkiego: Ciach, ciach, ciach., dzwonku,
święci. W czapu* leży trzJ lazy po pięć groszy. 
Idziemy? Z ręku. Nie potrzeba, u mnie biust w trzy 
damy. Jest starszy? Gdziezby zas tak ua zawołanie 
hlusty do rąk leciały. Dawać karty, a żywo, bo nam 
Moskaie przerwać nioga. Wygrywa inny. Teraz im 
mnie kolej. Ciach, ciach, ciacn, po jednej, drugiej, 
trzech j -  Z°GUŹ żwiętna...

Tenteiit po gośemcu...
Żeby cię dyabli wzięli dwa śwlętue, a trzeci 

tuz ■— moja pewna, a tu kariami rzucili i kazdv 
wlepił oczj w stronę, skąd kopyta końskie grają.

Takeśm., się po bożemu do kart zabrali, żeśmy 
ani spomrzegli, jak strzelanina moskiewska ustala. 
Poorah pagórefc, poserącali wierzcńołki wyższych 
drzew i po jakiej małej pół godzince puścili drogą 
trzech kozuniów, którzy przepędzali przeszło wiorstę 
drogi, pośród kwiat, jak wicher.

Czerwone słonce rzuciło blask na białą, wy­
schniętą drogę; z gęstwiny mrówkęoyś .zobaczył 
gdyby szła drogą. ’Ą

Leżymy wciąż jak borsuki, które w ziemi7 
wkopać się zamyślają.

La małą chwiikę znów przesunęła się ósemka' 
jezuzcow ale juz wolniej, oglądając bacznie po obu 
stronach drogi. Zjesz dpabm, jeśli z oślepiającego 
słońca dojrzysz czego w ciemnym, zielonym gąszczu.

Oficerowie z ziemi powstali i przesuwają sio 
juk cienie  ̂wśród leżących. Wypoczęliśmy do syta, 
wysapŁli i teraz każdy brzęk muszki słychać było
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iącym tygodniu. Sejmy: tyrolski,j^goryeki mają być
na krótKi czn,, '/.wołano w tych dniach*

*
Sejm galicyjski dobiega do końca. Co z r o b i ł  

ten Se j m g a l i c y j s k i ? Na to pytanie będzie 
czas odpowiedzieć po jego zamknięciu, w czasie re­
kolekcyjnych rozmyślań. Dziś jedna uwaga ciśnie się 
pod pióro. Najszersze warstwy naszego społeczeń­
stwa domagają się wsiępu do Sejmu. Sejm o rem 
wie, komisye jego nad rozszerzeniem bodaj w szczu­
płych rozmiarach praw wyboiczych prącą ja. — z pe­
wnym przymusem. Nareszcie wygotowano wniosek o 
homeopatyczne pomnożenie mandatów miejskich do 
Sejmu. Sejm o d p o w i e d z i a ł  na to z d e k o m ­
p l e t o w a n i e m  Izby.  I vv chwili, w której nawet 
tsgo marnego powiększenia posłów miejskich Sejm 
uchwalić nie chce — pewne koła polityczne zdoby­
wają się na odwagę wprowadzenia nowego wydania 

Fatkenkayu. Z a m i a s t  o t w o r z y ć  d r z wi  na 
o ś c i e ż  dla nowych warstw narodowych, Sejm obmy­
śla, >akby wyrzucić za d r z wi  swoich członkow „nie­
przyzwoicie się zachowującychZamiast  wpuścić 
prąd świeżego powietrza, idący z elementarną silą 
z urzin, z warstw podstawowych narodu polskiego i 
ruskiego — Sejm, jedyny Sejm na ziemi polskiej, 
p.twy gotowywa Maulkorbyesetz.

Se j m g a l i c y j s k i  l o b i  r z e c z  złą. OLo- 
u.ązkiem narodowym .,est w i.ąj chwili antagonizmy 
społeczne i narodowe łagodzić, panującej walki stron­
nictw nie zaostrzać; to co Sejm zrobić zamierza, 
musi tę walkę zaogmu,, a mo ż e  n a s z e  ż y c i e  po­
l i t y c z n e  -zatruć.  Projekt, który w tej chwili 
w komisy! ■ sejmowej jest, rozważmy, j e s t  zly,  
j e s t  tak zły,  że  nie  mo ż e  być  naprawiony ,  
óioże być tylko schowanym mk głęboko, żeby nigdy 
świniła me ujrzał.

•leżeliby większość Sejtnu poszła za podsunię­
tym zamiarem k n e b l e  w auia w o l ne j  myś l i  
i w o l n e g o  s ł owa  w Sejmie, to nie podobnaby 
przewidzieć skutków, jukiebj ten akt uiógl za sobą
pociągnąć.

Wszystkie- stronnictwa opozycyjne muszą się 
zjednoczyć w jedną falangę i z całą bezwzględnością 
I rujekt ten zwalczać. Reprezentanci polskiej inteli­
gencji spadliby do smutnej roli — u s ł uż n y c h  
duchów,  a przedstawiciele uświadomionego wlo- 
ściańsiwa przemieniliby się w d o b i o w o l n y c h 
ni a m e 1 u k ó w, gdyby wszystkimi im, do dyspo- 
tfycyi służącymi środkami projektu tego nie zwal­
czyli.

Marny jednak nadzieję, że większość sejmowa 
nie chcąc znaczenia polskiego Sejmu obniżyć do po- 
lornu prowincjonalnej Rady powiatowej, sama projekt 

len odrzuci i schowa tak głęboko, żeby go oko lu- 
ozkie Hit dostrzegło.

Listy paryskie.
Paryż, 16 marca.

(Z  Izby poshw ■ budsat wojenny, mowy ministra u>uj- 
u,V; j ey° namiary reorganizacyi armii i kodeksu woj­

skowego. Inne projekty.)
Wskutek Jyskusyi nad budżetem i dwóch mow 

ministra wojny Freyeineta sprawy armii stanęły' zno­
wu na pierwszym planie życia francuskiego. Zresztą 
rzadKO cofają się one istotnie do głębi...

Freycinet, chociaż obarczony już wiekiem, nie 
stracił bystrości umysłu. Widzi, że są poważne bra­
ki w królestwie oręża i nie bardzo rad również 
z roznamietnienia i rozognienia, w jakie wprawiła 
strawa Dreyfusa społeczeństwo francuskie. To też 
z jt-dnej strony gotuje obecnie szereg zmian w woj­

skowości, z drugiej chce działać uspokajająco na pu­
bliczność

Tylko z owej przyczyny' nadal swej mowie sobo­
tniej o tajemnicach w armii odcień tak perswazyjny. 
Chciał nią osłabić chorobliwe napięcie umysłów, łu- 
goaząc — może aż zbytnio — swoje oświadczenia. 
Trudno rego nie zauważyć w odpowiedzi na zapyta­
nie o rolę wojskowych altachć utrzymywanych przy 
cudzoziemskich anioasauacli w Paryżu i na projekty, 
zmierzające do ich usunięcia.

„Nie mu tajemnic wojskowych — zapewniał — 
nasz pian mobuizacyi me kryje w sobie nic tajemni­
czego i każdy oiicer z wykształceniem może go po­
siąść bez trudności, wgłębiwszy się nieco w studyo- 
wanie naszych dróg i kolei. Nasz s/taL nie ina nie do 
lajenia, uibo tak mało, że nie opiacuoby się przy- 
chwyt.ywać jogo papiery.“

Cokolwiek tych tajemnic musi być, skore na- 
przykład posądzenia o szpiegostwo we Francji nie 
należą do wielkich rzadkości. Ale niewątpliwie jest 
ich mmej, niż twierdzi szLab, który prawdopodobnie 
własne pi zekroczenia chce osłonić pozorami ogólny­
mi. Bądź co bądź. mowa Freycineta niemile obiła się
0 uszy sztabowców i piartm, broniące ich sprawy, 
opatrzyły krytyczneun uwagami oświadczenie mi­
nistra.

Być może, ze należenie jego do stanu świe­
ckiego ułatwiło rnu lepsze zory entowanie się w labi 
ryncie wojskowym. Mniej może uciskają jego umysł 
furniułki kastowe. Tak chciałoby się sądzić po roz­
patrzeniu innych jego występów', a w szczególności 
po rozejrzeniu się w jego plam. reionn.

Plan dotyczy przedewrszystkiein orgamzacyi we­
wnętrznej. Z okazji dyskusji nad budżetem zarzu­
cono tej organizacji dość wiele. Kanni Peiletau 
streścił doskonale część zarzutów'. Przedewszystklem 
występuje on przeciw zamydlaniu oczu narodowi za 
pomocą przesadnych branek. Niemcy liczą pięćdzie­
siąt dwa miliony mieszkańców, Francuzi irzydzieści 
sześć. Armia więc francuska z natury rzeczy musi 
być mniejsza Aby mimo to stan armii czynnej 
utrzymać na tym samym poziomie, co niemiecka, 
bierze się do wojska wszystkich, co nie są kalekami. 
Lecz charłacy, którzy w ten sposób są zmuszeni
do wdziania munduru, uie mogą dla bruku sil iść
do szeregu. Cóż dzieje się? zapycha się nimi kan-
colarye i wydaje na lo miliony. Pelletan uderzył 
głównie na to. Lepiej mieć mniejsze cyfry w roczni­
kach armii, niż brać suchotników; lepiej także mi­
liony wydawane obrócić na co innego.

Armia francuska ma nadto ogromną ilość oli-
cerów. Niemiecki regiment kirasyerów liczy ich dwu­
dziestu siedmiu, francuski trzydziestu ośmiu. Gene­
rałów dywizyjnych ma konnica niemiecka sześciu,
francuska czternastu. Podońne stosunki panują
1 w innych działach armii

W tymże duchu, co Pelletan, przemawiał 
i Aimond.

Niestety podobne zmiany możnaby wprowadzać 
tylko stopnńnyo, usuwając posady w miarę wygasa­
nia oficerów. Żyjących nie sposób uprzątnąć, a wy­
mownym dowoaem tego była onegdajszu, awantura 
w Izbie posłów, gdy ministerstwo chciało skreślić 
pewną synekurę w dyrekcji poczt. Po prawdziwe) 
burzy trzy czwarte posłów odrzuciły wniosek mi­
nistra.

Synekur nie można bezkarnie dotykać...
Więc lista projektów', które złożył Freycinet 

w izbie, dotyczy innych spraw,, również zresztą wa­
żnych Zaznaczę najpierw bardziej speeyalne: zmie­
rzają one do ułożenia jeszi ze prędzej jak dziś mo­
bilizacja i skrócenia czasu, potrzebnego na pobór 
kuni, nudów i wozów. Zwiększają ilość tłomaczj woj­
skowych, otwierają wstęp do kategoryi tak zwanych

„pułkowych dzieci11, sierotom po urzędnikach pań­
stwowych leśnych i wodnych. Bardziej mogą ;ntere 
sować ogół rei om y prawodawstwa. Tu dokonał Frej- 
cinet już w połowie stycznia szczęśliwie pierwszego 
kroku, ześrodkowując wszystkie, sprawy karne w ar­
mii wyłącznie w tak zwanym „komitecie spornym11. 
Przedtem należały one do kilku oddziałów, wędro­
wały czasem przez wszystkie i naturalnie bieg i cli 
opazmai się.

Obecnie Freycinet posuwa się dalej. Pragnie 
on wprowadzenia do wojskowego prawodawstwa,»uzna- 
nego już w procedurze świeckiej, wliczania do wy­
mierzonej kary czasu więzienia śledczego Projekt 
jego brzmi: „Udj ktoś zostanie zasądzony na ciężki? 
roboty, na zesłanie, na więzienie lub na wygnanie, 
kurę liczy mu się nie od chwili wyroku, ale od dnia 
uwięzienia. Wyjątkowo mogą sędziowie orzec 
inaczej"

Ostatnie ograniczenie jest chyba zbędne.
Freycinet ma zamiar przedłożyć jeszcze pro­

jekt wyłą-czcnia pewnej ilości spraw z Kodeksu woj­
skowego i oddawanie ich na przyszłość wyłącznie 
trybunałom świeckim.

dest to niezaprzeczenie jeden ze skutków opo- 
zyeyi. Kodeks wojskowy we Francyi uległ w osta­
tnich czasach tak surowej krytyce, że niepodobna go 
utrzymać w zupełności Zwalcza się go w życiu &o- 
dziennt m i publicznem, w prasie i w parlamencie. 
Jako dowód przytoczę treść pięciu innych projektów, 
złożonych w Izbie posłów i zmierzających ku jego 
reformie.

Grandinaison żąda wprowadzenia, na stałe pra­
wa Berengerowskiego (pierwszą kare zawiesza się, 
jeśli winnj daje moralną rękojmię, iż me narazi się 
na nowy Wyrok). Pisałem juz w Stówie FjolsMgm, 
że stosuje je admirał Humań w eskadrze na morzu 
Śródziemnem Grandmaisou piagnie odraczania za­
wsze, ilekroć kara ma postać więzienia lub robót 
publicznych.

Mirman domaga się oddawania żołmerzy w ra­
zie pokoju pod sąd świecki, ilekroć dopuszczą się 
czegoś, co nie dotyczy służby wojskowej. Sądy wo­
jenne powinny stanowić tylko w razie przewinień 
względem karności w armii.

Goujon chce, aby trybunały wojskowe stosowały 
o wiełe częściej, niż dziś względy łagodzące. Gras 
pragnie pozwalania skazanym żołnierzom odwoływać 
się do Izby Kasacyjnej. Projekt Pa.stre’a zbliża Się 
wielce do projektu Minnaua.

Rząd więc w osobie ministra wojny chce tylko 
ubiedz lewicę. B.

Wiadomości z Petersburoa.
Prawdziwie sensacyjną wiadomość -otrzymała, 

Wiener AHg. Zeitung z Petersburga dnu 18-go b. m. 
Wiadomość ta opiewa: Tuteisza sytuacya polityczna 
Staje się coraz mętnieiszą i więcej zawikianą. Wiel­
kie kłopoty jakie wynikły z prawdziwie strasznej 
nędzj' głodowej, brak pieniędzy, coraz dotkliwszy, 
przyczyniły się jeszcze więcej do zaostrzenia przeci­
wieństw, jakie były pomiędzy ministerstwami. Naj- 
ostrzejszem jednak jest starcie, jakie w'ybucldo mię­
dzy ministrem spraw wewnętrznych Go r e m y k i n e m 
i jego zwolennikami z jednej strony, a ministrem 
skarbu W i t t e m  i partyą konserwatywną z drugiej 
strony. Minister spraw wewnętrznych, bacząc na 
stan wewnętrzy Rosyi, przedłożył carowi radę, aby 
zwołał rodzaj reprezentacja narodowej dla całej 
Rosyi według wzoru ziemstw prowincjonalnych. Taka 
reprezentacja miałaby przedłożyć wnioski i rady dla 
usunięcia istniejących kłopotów i niedogodności Mi­
nistra spraw wewnętrznych wspierają wszystkie libe­
ralne żywioły w Rosyi. Przeciw niemu wystąpili do

można. Na drodze znów coś słychać. Mały oddziałek 
z piechurów i konnicy złożony. To straż przednia. 
Slouee się jeszcze bardziej w dół obsunęło i świeci 
na, drogę, jakby z jakiego wielkiego okna blask bił.

Jeden ze strzelców prosi na migi porucznika, 
żeby mu na ceł pozwolił wziąć gromadkę na gościńcu. 
Oticer mdcząco sparł mu szpic szabli na szyi i nie 
na żarty byłby pocisnął, gdjTby Strzelca ochota nie 
odeszła była do popisu swojem dobrem okiem. Ale, 
bo też. naprawdę wszystkim już ślepie błyszczeć za­
częły, jak żbikom. Mnie choć w gardle sucho było, 
spluwać począłem, gflym zobaczjl zielone oczy niego 
towarzysza broni. Zielone mówię wam, jak liść 
leszczyny, tylko że migotały iskrami. Co zu pasku­
dne ślepie!

Nie upłynęło więcej, jak dwa, pacierze, slyszjmy 
barabanszczyków, później piszczałki, wreszcie liiii, 
h ij! Na zakończenie piosnek.

Moskale byli pewni, że lasek pa.sować mogą 
bez przeszkody i oddział zbliżał się drogą ku nam.

Oficerowie kilkanaście kroków wysunęli się 
przed nas i tyłem obróceni do drogi, jakby zrośnięci 
z drzewami, za któremi stali, uważali na każdy 
nasz ruch.

Główna kolumna moskiewska wtoczyła się już 
poprzód naszej linii. Mieliśmy ich naprzeciwko i wy­
raźnie słychać i widae było piechotę, konnicę, kilka 
clział, znów piechotę i konrncę.

Ręce nam się trzęsły na, zanikach karabinów

z niecierpliwości i wstrzymywanego oddechu. Myśle­
liśmy, że ta dehlada nieprzyjacielska i nasze czekanie 
nigdy się uie skończą. Kolumna wciąż się posuwała. 
Oficerowie dali znak ręką, aby się podnosić. Z trawy, 
z krzewów wyrastały zielone strzeleckie mundury, 
a bez szelestu, cichuteńko, jak trawa się dźwiga, 
gdy ją bosą uogą nastąpisz.

Szpica kolumny moskiewskiej zrównała się 
z końcem naszej linii...

Ta! ta! tra ra ra ta! Ta, ta, ta....
To cieniutki głos sztabowej trąbki naszej. Jak 

króciutkie echo, grają t r ą b k i  plutonowe.
— Naprzód! w bieg! w bieg! stój! pal!
To byio w jednem mgnieniu oka wj'konane 

Strzah na bliski dystans padają z naszej strony i 
walą, jak w płot. Zamieszanie u Mi-skwj — i min 
z swmich czwórek przeszli w glidy, nibledwie juz 
mieli wał z rannych i zabitych, z poza, którego ra­
zić nas mogli. Alo w tej chwili regularnym plutono­
wym ogniem przyjmujemy lozniujące  ̂ się giuly nie­
przyjacielskie. Naraz konnica moskiew-ska na tyle 
kolumny rusza z kopyta, za nią działa pod ogniem 
naszym zawracają, o kilKadziesiat kroków odprzod- 
kowują. Ha! ha! łaźnię nam szykują.

Drugi batalion półobrotu w prawo! Czwór­
kami w bieg !

Po dwócli strzałach armatnich, którymi nas ze 
skosa wzięli Moskale kartaczami, już przednie czwór­
ki nasze wsiadły puszkarzom na karki.

Za nami, wzdłuż drogi ku Ostrołęce, salwy 
huczą. Moskale ogłupieli, zamiast za rów, do lasu 
naprzeciw się schronić, stoją jak na widowisku, 
na słońcu.

(J nas na tyle nie było czasu do strzelania. 
Artylerzyści dobyli swy ii ciężkich szablic, my na 
bagnety. Tylko z konnicą lekką, która kręciła się na 
wąskiej urodzę, jakby w wir wody porwana, 'jedna 
kompania drugiego batalionu miała robotę

Ja dostałem się w taki kłąb ludzi, że trudno 
się było z niego wymotać. Na uderzenia bagnetem 
wedle sztuki, długo pozwalać sobie nie można byio. 
Waliliśmy kolbami po łbach, w piersi, po brzuchu, 
po nogach, gdzie dopaść można było. Za każdą od­
łamaną kolbą klęli nasi strzelcy siarczystymi pioru­
nami i na czem świat stoi. Waliło się pięściami mię­
dzy ślepie, pod bok i na to za ciasno wreszcie było. 
Starliśmy się, ja i jakiś młody artyłerzysta me na 
żarty. Ja go pod gardło i chcę gardziel mu zdusić 
Ale szelma obrotna była. Chciał mi rękę w łokciu 
wyłamać, a gdy dołożył koonięciem w udo, puścić 
musiałem, cnocia.ż poczerwieniał jak burak od ści­
skania mu krtani. Zaczęliśmy się mocować i rak sto­
czyli w rów. Ani komendy, ani szyku żadnego. Każdy 
bił się jak mógł i czem mógł. VV rowie, zgrabnem 
uderzeniem w dołek sercowy, a potem płaską dłonią 
w pierś, Moskała pozbawiłem oddechu i przytomno­
ści i pozostawiłem leżąclgo na ziemi.

,(Dok. nast.).

Najnowszych fasonów kapelusze, krawaty, koszule, kołnierze j mankiety [ a .]H A łSK IE G O
poleca M agazyn nowości Lwów, róg ul. Jagiellońskiej 1łł-go Maja.
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^półlci mini",ter skarbu W i t t e  z naczelnym proku­
ratorem Synodu P o b i e d o n o s c e w e m .  W ten spo­
sób wybuchła zacięta walka dwu prądów w najbliż- 
szem otoczeniu car*,. Wynik tej walki nie da się 
przewidzieć.

Wiadomość tę należało zanotnwrać jedynie dla 
jej sensacyjnośei, (jo treść jej jest wielce wątpliwa. 
Munster G om e r y k i n  — o ile sądzić go można 
wedle trybu rządzenia — nie należy bynajmniej do 
liberałów i do zwolenników reprezentacji, choćby na 
skromnych rozmiarach ziemstw prowincjonalnych. 
Przecież on jako minister spraw’ wewnętrznych ma 
największy wpływ na decyzyę: czy ziemstwa mają 
być 7"nrf.wadzone ram, gdzie ich jeszcze nie ma, 
czy też nie.

ióa Litwie i w tak zwanych Zabranych prowin­
cjach, dotąd ziemstw me ma. ale miały być zapro­
wadzone ; jednak narady w ministerstwie, głównie za 
przyczynieniem się Goreraykina, skończyły się na tern, 
że projekt odłożono do dalszych narad dopiero w przy- 
szłem stuleciu. Trudno przeto wierzyć, że tenże 
GoremykiL doradza nagle zwołanie niejako ziemstwa 
powszechnego z całej Rosyi i to na to, aby mu wska­
zało sposób wybrnięcia z kłopotów wewnętrznych, 
których usunięcie specyalnie do niego na!czy, zwła­
szcza, ze je sam najwięcej wywołał. Przecież do 
mego, jako do ministra spraw wewnętrznych, należy 
wiedzieć w czas i dokładnie” jakie są zbiory i czy 
wystarczą na przeżywienie się ludności — oraz po­
starać się wcześnie o środki zaradcze.

Ale on tego nie uczynił. Przeciwnie, admini- 
stracya spraw wewnętrznych pod jego zarządem, ta­
iła nędzę. Wieści o nęazy głodowej dochodziły do 
cara drogą uboczną i skłoniły go do wysłania swo­
ich przybocznych adjutantow do zbadania i zdania 
sprawy z istotnego stanu rzeczy. Takie postępowa­
nie cara było poniekąd naganą dla Gorenwkina.

Wtedy, kiedy się to działo, było słychać; że 
właśnie minister skarbu W i t t e ,  od siebie zajął się 
także zbadaniem sprawy i zdał sprawę carowi. Wów­
czas to między Goremykmcm a Wittem powstały 
starcia. Do podniecenia tych starć mogły sic przy­
czynić zajścia ze studentami na uniwersytetach. 
Utrzymanie porządku należy do policyi, a więc do 
ministra spraw wewnętrznych. Sposób uśmierzania 
owych zaburzeń studenckich, szczególnie w Peters­
burgu i surowe kary, wymierzone na nich, nim się 
skończyło zbadanie, nakazane przez cara, nie świad­
czy bynajmniej za tern, że Goremykin jest liberałem 
i może mieć poparcie partyi liberalnej Wszystko to 
przemawia przeciw wiarygodności doniesień z Pe­
tersburga.

l  sa!i koncertowej.
Pu licznych koncertach artystów przyjezdnych 

i tutejszych Towarzystw, nadszedł tydzień, poświęcony 
wyłącznie — dobroczynności.

Chodził* tym razem o zdobycie aż czterech po- 
zycyj: Bratnia pomoc, Sprowadzenie zwłok Chopina, 
I czczenie Kopernika, Pomnik Mickiewicza 1 Z godnym 
więc uznania zapałem, cztery komitety organizują plan 
walki, zaciągają armię całą „sił atrakcyjnych* oa ge- 
neralicyi począwszy, aż do pionków chórowych i in­
strumentowych.

Oczywiście, za tą armią ciągnie i sprawozdawca 
muzyczny, uprzejmy, potulny Jak baranek, dobroczynny, 
jak ua przedświąteczny czas przystało

Dwie pierwsze potyczki z publicznością nie udały 
się. Na placu pojawili się artyści^ ale przed nimi sta­
nęła tylno garstka słuchaczy i to nie z tych. co to 
niechętnie się poddają, ale z tych, co przyjmują wszyst­
ko z wdzięcznością i oklaskują gorącu. Więc po prostu 
Lie ma kogo zdobywać, a zwycięstwo schodzi do zwy­
kłego sukcesu koncertowego, W przeczuciu tego rezul­
tatu, w sali zapanowuje zaraz od początku atmosfera 
niezwykłej poufności —  familiarnej prawie; zdaje się 
eh wiłami iż koncertanei rozpoczną ze słuchaczami 
lekką pogawęakę. P Mira Heller wszedłszy na estra­
dę, robi półgłosem uwagę o pustkach w sali, że jednak 
nikt z publiczności temu nie zaprzecza, przeto konwer­
sacja się urywa. Podobnie zuowu p. Camilowa, mając 
jakieś wątpliwości co do ostatniej zwrotki mazurka, 
a zapomniawszy rozstrzygną je na próbie, usiłuje 
wejść w układy z akompaniatorem już w ciągu w> ko- 
nania. Akompaniator, niewprawny widocznie w prowa­
dzeniu rozmowy na estradzie (jest tylko fortepiamstą), 
idąc za pierwszem życzeniem śpiewaczki, przerywa 
przygry wke, a że trudno już potem rzecz powtórnie 
zaczynać, chociaż primadonna na nowo nabrała już 
gustu do śpiewania, przeto mazurek zostaje niezakoń- 
czony. Prawda, że wśród publiczuości nie było prawdo­
podobnie nikogo, coby Die wiedział, iż mazurek i 
w tekście zawodem się kończy: „Kasztanek na prze­
dzie, e, t,o proboszcz jedzie!"

Zresztą, przyznać należy, obydwie panie śpiewały 
bardzo ładnie, a zwłaszcza p. Mira Heller, która pod 
y, /.ględein czystości intonacji bez poiownania pewniej­
szą jest na estradzie, niż na scenie. Nie słyszeliśmy 
tu ani razu nuty fałszywej, głos zaś brzmiał d ź w ię ­
cznie, i mfuralme, bez zbytniego wysiłku. O tern, że 
glos p. Camilowej brzmiał prześlicznie, ni® ma co 
wspom.nać; rzecz to ogólnie wiadoma, jak i to, ze mu

wyrazu brakuje, gdy p. Heller znowu dopuszcza się 
pod tym względem niejednej, trochę teatralnej prze­
sady. Ach, gdyby te panie były uważały za stosowne 
raz chociaż posłuchać pannę Ceejiię Ketten! Zrozumia- 
łybv, co znaczy na estradzie miara i prawdziwa dy­
stynkcja...

Czyż potrzeba dowodzik długo i szeroko, że pia­
li, ci nic tak sąns faoons występują? P- Kurz zasiada 
do fortepianu, jakby uczeń jaki. a p. Oltawowa jak 
panienka, z konserwatnryum. Tymczasem, on gra, po 
wirtuozowsku, a ona ujawnia tyle zdolności, wykształcenia 
i smaku, że również do grona artystów ma już prawo 
należeć

Tak wyglądały główne punkty dwóch pierwszych 
koncertów. O reszcie nie wspominamy, gdyż zarówno 
śpiew „Lutni 1‘ , jak i wiolonczelowa czwórka (pp. Sla- 
dek, Vopalka, Pullkowski i Yayhiuger) już poprzednio 
Były słowami uznania wyszczególnione, niemniej, jak 
i deklamatorowńe p. Woleński i pani Gabryela Za­
polska.

M reszcie w dniu wczorajszym, stoczyły komitety 
dwie główne walki równocześuie —  tym razem zupeł­
nie zwycięzko. Publiczność dała się w’ziąć: jedna, ta 
szeroka, udała się do auli na technikę, gdzie grał p. 
Ełeuryk Melcer, śpiew ila p Roszkowska etc., etc., —  
a druga przez pół wnelkoświatowa, przez pół urzędni­
cza, pospieszyła do teatra, gdzie oDok „Dziewiczego 
wieczora" p. Zapolskiej nęciły ją także dwie koncer­
towe premiery: pieśni utworu namiestuika lir. Leoua 
Pmiuskiego i występ skrzypka p. Posselta, niesłysza- 
nego we Lwowie jeszcze od czasu studyów, które tu 
przed kilkoma laty w konserwatoryum odbywał. Wie­
dziony prawdziwym zaiuteresowauiem sprawozdawca, 
przyłączył się do tej drugiej publiczności, wyrzekając 
się koncertu w auli.

Koncert w teatrze, mógłby być więcej zajmują- 
ć.T, gdyby w’ mm orkiestra współdziałała; bez niej, 
wyglądał na szereg zwyczajirych prodnkcyj solowych, 
jak każdy pospolity koncert „dobroczynny". Ale za to, 
ui<= bez Silnego zainteresowania wyczekiwaliśmy za­
równo pieśui hr. Pmiuskiego, jak i gry p. Posselta.

Nie taimy się z tern wcale, iż znając dotychczas 
działalność hr 1 mińskiego na polu muzyTki tylko z tego, 
iż napisał broszurę o Wagnerze; mieliśmy pewne oba­
wy co do pieśni je g o ; zwyczaime bowiem zwolennicy 
szkoły now oczesuej na tern polu, najmniej umieją sie 
poruszać; szczególnie zaś, jeżeli im brak techniki kom­
pozytorskiej, co u każdego amatora, z góry przypu­
szczać trzeba. Tymczasem, rzeoz przedstawia się nieco 
inaczej. Autor pieśni śpiewanych wczoraj po raz pier­
wszy, wTyraźnie poszukuje melodyi, umie ją wjualeść 
chociażby nie zawsze bardzo oryginalnie i ją  staw.a na 
planie pierwszym. W tym duchu napisane są trzy pier­
wsze pieśni, z których druga, a więcej może trzecia 
(Barkarola), podobały się nam właśuie dla owej prze­
wagi melodyi. Następna serya już pozbawiona owej 
prostoty', nie stoi na równi a pierwszą. Pojawiają się 
t-u usiłowania, idące dalej, niż na to pozwalają środki, 
jakimi kompozytor na razie rozporządza; co zwłaszcza 
w całym aparacie harmonicznym, w zastosowaniu 
pizegiywek i użyciu fortepianu, występuje dość wi­
docznie.

Pieśui hr. Plnińskiego, przyjmowane przez publi­
czność oklaskami bardzo żywemi (dwie z nich musiały 
być powtórzone) miały wykonawcę w osobie p. My- 
szugi. Artysta jednakie za mato obeznał się z niemi, 
uucii je  wszystkie na jeden liryczny ton, bez zrozu­
miem a tekstu i bez przejęcia się nim; od czasu zaś 
o czasu chwiał się, zapewue wskutek niedostateczne­

go orauowaniu rzeczy pamięcią.
P. Posselt grał bardzo ładnie Pierwsza zwłaszcza 

melodya, wyśpiewana przezeń na skrzypcach, wzbu­
dziła w nas ponrostu pocz.w dla szlachetności jego 
giy i tego czrsteso nien al dziewiczego wdzięku, jaki 
umie jej nadać Niemnie* jednak ten Blikatny i ostro­
żny sposób traktowania instrumentu, wobec utworów 
wymagających życia i krewkości stałby się bezsilno­
ścią, gdyby koncertant nie wybierał sobie rzeczy sto­
sownych dla swej gry’ , tak, jak to uczynił wczoraj. 
1 „Medytaeya* Masseneta i Capriccio Cliaminady i 
zgrabny wdzięczny ,Ruman~' własnej kompozycji, nie 
wymagają ani wielkiei energii, ani zdecydowanej mę­
skości, dopiero Taniec cygański Nacheza, radby był 
barwom cieplejszym i akcentom żywszym. Ale, jak 
rzekliśmy, artysta rozporządza tak ładną, pełną Ge- 
gancyi techniką, że mu za tę cenę chętnie darowujemy 
ową odrobinę chłodu. Może być zresztą, ze nie był zu­
pełnie dobrze usposobiony, co bardzo naturalnie wply- 
uąćby musiało właśnie na stopień zapału w grze. 
W każdymi razie, z radością witamy młodego wirtuoza, 
zwłaszcza, że wyszedł ou uiegdyś z tutejszego konser- 
wmoryum i jest dzieckiem Lwowa.

W koncercie wczorajszym, wziął udział także 
profesor Kurz, który powtórzył swe nmnera z piątko­
wego koncertu, z równaną, jnk dawniej powodzeniem, 
dodając w ------- -- - - - - -  - ■*, . .programie jeszcze Polonez Chopina es-dur

lak  więc zakończyliśmy cały szereg' koncertów,
a komitety i dzielni szermierze artystyczni, spoczną
zapewne teraz przez czas jakiś na lourach walecznie 
i dzielnie zdobytych. timn. Niewiadomski.

5 teatru.
{D :i‘-w)c ry wieczór. Akwarela sceniczna w 1 akcie, 

Galiriyeli Zapolsliej\t ..
Talent p. Zapolskiej posiada przedziwną wszech­

stronność —  w każdej dziedzinie, której dotknie, po­
rusza się z zupełną swobodą, a wszystkiemu, czego 
dotknie, nadaje świetność znamiouującą prawdziwy 
artyzm

' '-y,Dziewiczy wieczór* jest cackiem tak oryginalneui, 
że juz samą swą oryginalnością zająć musi Ten mały 
dramacik, kobiecego życia, który tak łatwo mógłby 
stać się pomnym dramatem, a nie staje się nim prze­
cie, działa orzeźwiająco na umysł i serce. Pławi się 
on caiy w jasności, w bieli czystej, roztapiającej w so­
bie bez śladu, wszystko, co grozi jej splamieriem.

f i b.alość ślubuej sukienki i welonn ślubnego. 
Za ich iaslouą jutro pożegna Tosia poezyę złud dzie­
wiczych- aby wejść na szlaki nowego życia, Bóg wie, 
żali tak szczęśliwego, jak dotąd.

Śliczna sukienka, przedmiot marzeń i pragnień 
dziewczęcych; biały jej atłas błyszczy tak ponętnie, ko­
ronki otaczają ją, juitby nimbem —  śliczna sukienka '

Ale oto, jnk oset, czepia się jej nagle pęk cier­
ni. Przyjaciółka Tosi, biedua studentka, Mania, czyni 
przerażające odkrycie: Wladyshiw, jutrzejszy pan mio­
dy, ją  kochał, jej przyrzekał małżeństwo, a teraz iniai- 
żeby Tosię zaprowadzić do ołtarza?

Tak więc przez chwilę budzi się obawa, że ca­
ły ginach świetlany dziewiczego wieczoru, runie wśród 
trzasku i łomotu ua głowy niewinnych ofiar, a śliczna, 
biała sukieuka splamiona i podana rozleci się 
w strzępki.

Ale roztropność i filozofia życiowa babuni pospie­
sza w sam czas z odsieczą. Z pod siwych włosów 
inaczej spogląda się na wszystko, niż w dniach gorą­
cych porywów, jakie miotają sercem Tos-, a nawet 
w dojrzałym już, lecz jeszcze nie obcym popędliwości 
wieku, w którym znajduje się matka dziewczęcia, czci­
cielka kouwenausów.

I kiedy ta babunia powstrzymuje zarówno Tosię, 
jak jej matkę, od zbyt pospiesznej decyzyi, kiedy pa­
ląc listy Władysława do Mani, ją  zaś samą zmuszając 
do usunięcia się z gn iazda, w które chciała wnieść 
nieszczęście, udaremnia cały zamach stanowczo, a je ­
dnak tak cicho, tak szybko, że żadna z uczestniczek 
dziewiczego wieczoru nie spostrzega, co się święci —  
kiedy znika w ten sposób zmora katastrofy widz czu 
je , że i jemu jakby głaz usuwał się z serca. Bo filo­
zofia tej babuni nie jest bynajmniej tilisterskiir. opor­
tunizmem, a jej srogość dia Mani me płynie z egoizmu.

Doświadczenie staruszki trafia oarazu na jedynie 
możliwy sposób rozwikłania kolizyi i umie podać lek, 
gojący ranę zadaną sercu Tosi w przeddzień ślubu. 
„W miłości —  powiada Babcia —  111'e teu szczęśliwy, 
kto jest kochany, locz kto kocha!* Zaprawdę złoto 
zdanie, clioć może i one fiiisterskiem wyda się nieje­
dnemu, bo wyjęte jesi z ewangelii tych „cichych", 
którzy umią cierpieć bez emfazy. Ale też kędy prze­
suną się, pozostawiają za sobą jait smugę świetlną bło­
gosławieństwo —  kojąc i Krzepiąc, zamiast szarpać i 
niszczyć...

Naturalnie, że w drobnej ..akwareli* uie zdołała 
Zapolska myśli swej rozwinąć dokładnie. Czyż to je­
dnak, że myśl widza doznaje pobudzenia, że wynosi 
silną podnietę, nie nie warte? — Znamy bardzo 
obszerne i poważnie zakrojone dzieła, które' tego je ­
dnak nie dają

Mykon-anie „Dziewiczego wieczoru" w zupełności 
zadowoliło publiczność. Prześlicznie pojęła i odtworzyła 
postać babuni p. G o s t y ń s k a .  Artystka wlnta w swą 
kreację nieprzebrane skarby ciepła serdecznego i rze­
wnej prostoty.

P. C z a p l i ń s k a  jako Tosia promieniała migotli 
wym urokiem adeptki na pannę młodą, szczerą poezyą 
młodości, która za serce cirwyta i r ozzbraja nieopa­
trzną wiarą w przyszłość tam nawet, gdzie mogłaby się 
wiara ta zachwiać,

Manią była p. S t a c h o w i c z o  w a. Nadała oua 
tej postaci silnie dramatyczne piętno bez posługiw aniu  
się oklepanymi efektami lub patosem.

W licznej galeryi typó; dziewczęcych prym WiO- 
dły —  trochę melodramatyczua Frania (p. Ogińska), 
zuchowata Józia-general (p. Jankowska), pompatyczna 
przyrodniczka Luuia (p. Nał^czówna) jakoteż podlotki 
Julia i Janina (p. Miłowska i Jaroszówna).

Huczne oklaski zebrały także mapiczki reprezen­
tantki kobiecości Mysia i Wisia (Basia i Tilcia) za nie­
zrównanie zabawną grę swą.

Wystawa sztuki zasługuje na szczere uznanie.
Autorkę, która była na przedstawieniu, dopóty 

wywoływano, aż pojawiła się ua scenie. Wówczas do 
hucznych oklasków przyłączy! się istny deszcz kwia­
tów’ . nadto Zaś podano z orkiestry wspaniały bukiet 
z białych i czerwonych goździków. (sir.)

i pod gwarancyą 
Daturalne

a u s i r y a c k i e ,  w ę g ie r s k i e  i  z a g r a n ic z n e  k o n in  L i 
i  s z a m p a n y  o r y g in a ln e  w e  w s z y s t k ic h  g a t u n ­
k a c h  p o  c e n a c i i  u  su i a r k  o w a n y c  l i , p o l e c a o d  r o k u  

1 S 6 ©  i s t n i e ją c ą  f i r m a :
l* . ®2a a ii3e i  'to ezp itsitsU  e  i  g r a n c o ) . ulica Krakowska I. 14



,S Ł O W O  D O LSK IE "  Nr. 09 v. dnia 22. marca 1Ś99.

Kurnika mW£[jowa.
Ł w  ó w , 21 marca.

J u t r o :
— 22 marca. Środa, Oktawiana.
— Wschód słońca o godzinie 6 minut 7, zachód o godz. (i

minut 7.
— O godzinie 6 wieczorem zwyczajne walne zgromadzenie

lwowskiego oddziału „Rodzina" (Rynek 17).
— O godzinie 7 wieczór w teatrze lir. Skarbka: „Pamela".

P . T a d e u s z  C z a p d is k i. Sekretarz liwtmki 
Ossolineum " , znany publicysta., zaślubił w dum 19 bm. 

we Lwowie p. Helenę z Dubieckich pierwszego ślu­
bu Holbaa, córkę ś. p. Napoleona i Pauliuy z Bel- 
dowskieh.

Z  K o la  l i t e r a c k o  a r t y s t y c z n e g o .  Szereg 
literackich zebrań w tym sezonie zakończy odczyt p. 
Stanisława Zdziarskiego p. t . : „Z młodości ooszczyu-
skiego", który 8ię odbędzie, w piątek dnia 24 b. m. o 
godz. 8 wieczorem.

U n iw e r s y te t  lu d o w y  im . A  B lic K ie w ic z a . 
W t o r e k  dnia 2 1 marca

W sali Stew. Zgody ul. Łyczakowska 1. 11, od 
godz. 8— 9 wieczór. 1 Astronomia: „Komety i gwiazdy 
spadające1* inż. Edmund Libański (z przedstawieniem 
obrazów świetlnych).

W sali przy ul. Panieńskiej Ja H A  I. p. oa godz. 
8— 9 wieczór. 2. Anatomia: „Nerwy“ Dr. Leon rfwie- 
żawski (z deinonstranyami).

W sali stow. zaw. peta liandl. Rynek 1. 12 11. p. 
od godz. 8— 9 wieez. 8. Fizyologm: „System ner­
wowy" dr. Wacław Muraezewski (z demonstracyami).

Z a r z ą d  K o łłc a  m edyK O W  Czytelni aicad. pod­
jął myśl urządzenia szeregu popularnych odczytów 
z zakresu hygieuy życia akademickiego.

wykłady zaiuauguiowal dr lihma w dniu 18. 
marca, w lokalu Czytelni akad. wśród nader licznego 
grona słuchaczy. Szauowuy prelegent, przedstawił wy- 
uiki swyen długoletnich badań w tabliczce statystycznej 
i rozdał nadto broszurkę, będącą streszczeniem najmują­
cego wykładu.

P ię k n y  z a b y t e k  starożytnej sztuki rzeźbiar­
skiej, płaskorzeźby mieszczące się w mieszkaniu ur. 
Ptszeka w Rynku 1. 21 odnawia z polecenia właści­
ciela artysta rzeźbiarz p. Markowski.

Keliei ten, dzieło sięgające wieku XVIL, zacho­
wa! się znakomicie, mimo że narażony by l nieraz przez 
wandalizm ua zagładę.

S t r e jk  u c z n ió w  V I .  kL  r e a ln e j  został na 
razie z a w i e s z o n y .  W klasie ua wczorajszy cli wy- 
i ładach stawili się uczniowie w komplecie, z wyjąt- 
Liem tylko ucznia U podejrzanego właśnie o palenie 
cy§&ł w kościele Do ualszego zarządzenia kazano mu 
pozostać w domu.

S ły n n y  k w .n t e t  S c h r a m m e l. bardzo nie­
gdyś łubiany przez śp. arey księcia Rudolfa, rozpoezy 
ua w czwartek, Wieczorne koncerty w restauracji We­
bera, przy ul. Akademickiej.

K r a d z ie ż ,  pili a 19 bill. przy ulicy Kurkowej 
I. 19, złodziej skradł z zamkniętego strychu, oderwa­
wszy skobel 18 sztuk komż kościelnych i kilka sztuk 
bielizny, przeszkód w swej „operacji“ mieć me mógi, 
gdyż półksiężyc błyska czasem na tej ulicy niestety 
tylko w dzień, kiedy i słońce świeci, w nocy nie uj­
rzałbyś gu tu za żadje pieniądze.

M r o s  w ciągu ubiegłej nocy znow usie zaostrzył. 
\V dzieu pofolgował nalurainie, dzięki słonecznej po­
godzie.

Kronika krajowa.
F a r m a c e u c i .  Kromka fariuaceulyc^na donosi. 

Aptekę p. Aanoszkowej w Brzesku, objął w zarząd mg. 
isiTti. J. Orłowski, —  Aptekę p. (Jzajkowej w Puznie, 
objął w zarząd mag larm J. bilinski —  Aptekę p, 
lesiursKiego w Biaiym Sączu, obejmuje w zarząd mg. 
anu. Kunze.

Aptekę spad, St. Markiewicza w Mszanie doinej, 
nabył na?’ farm. (ul. Piątkowski, były dzierżawca a- 
pteki w Starym Sączu.

Doroczne losowanie dzieł sztuki To warz. 
Przyjaciół sztuk pięknych, odbyto się w niedzielę 
w aaii w Sukiennicach pod przewodnictwem wiceprezesa 
p. Stanisława Tomko wieża, wobec czionków dyrekcji. 
l)o rozlosowania przeznaczonych było 92 dzieł Na­
stępujące numery wygrały: 27 obraz „Święta Ro-
trzina" wartości 10 zł. 107 „Królowa Niebios1’ Sta- 
ehiewicza, 20 zł. 170 „Album czeskiego Towarzy­
stwa? 5 zł. 210 „Z okoiie Wisłoki1* obraz Grabiń­
skiego, 50 zł. 290 „Jesień11 gwasz Kochanowskiego, 
15 zł 832 Potocki „Notatki myśliwskie“ , album 
Stachiewieza 20 zł. o59 „Żebraczka", rzeźba Pe- 
trykesa, 10 zł. 396 „Kraj", obraz w świetle księ- 
.yoa, 18 zł. 581 „Porwanie14, obraz V\. Koniuszki, 
120 zł 540 „Nagonka11, obraz Baczyńskiego, 150 
zt. 579 „Z okolic Hassowa" obraz, Grabińskiego, 75 
zł. 785 „Motyw z Rynku krakowskiego", obraz
Trzebińskiego, 120 zł 738 „Stańczyk1*, sztych Re- 
dtioha, 15 z). 778 „W dowiec11, fotograwura, 5 zl.
■842 „Królowa Niebios11, Stachiewieza sery a li,, 18
zł. 939 „Zaoisze klasatorug “, obraz Kotowicza, 140 
zł. 989 „Królowa Niebios11, Stachiewieza, 20 zł.
'001 „l)zika róża“ , obraz Lisiewóeza, 180 zł. 1081 
„Z nrd WisSyr> obraz Papieskiego, 150 zł. 1108 
„Noc , rysunek węglem Pociechy. 40 zł. 1116k(,Ko­
ściół księży augustyanów11, akwarela St. Toudosa, i Cl 
zł 1194 „Cnilot bocianów1*, obraz Stachiewieza, 100
zł. 1200 „Album Matejki11, 17 zl 1353 „Mgła",
obraz Staehi wicza, 100 zł. 1369 „W  polu11, obraz 
Poóieehy, 140  ̂zl. 13fto „Dama z lilią1', pastel Ja 
Huwskiego, 1<5 zł. 1530 „Kamieniec Podolski"* 
OOBt. Stankiewicza, 300 zł. 1536 „ChrysUus ara

ojlalena", rzeźba w terakocie Petrydesa, 20 zł 1567 
„Z nad Wisły*1, obraz W. Koniuszki 100 z.l 1826 
„Krajobraz letni4, Pociechy, 200 zł. 1901 „Mo­
li ort, album Kossaka, 15 zł. 1927 „Nad morzem11, 
obraz Wodzińskiego, 100 zł. 1952 „Dwa roczniki11, 
album 10 zł. 2026 „Dziki potok 11 i „Leśne zaci­
sze11, 2 totograwury, 10 zł. 2121 „Z nad stawu1*, 
obraz Grabińskiego, 75 zł. 2154 „Mała Modyo- 
Janka11, obraz Madejskiego, 200 zł. 2274 „Portrety 
kiólów11, album Matejki, 20 zł. 2145 Rozstanie1*, 
obraz W Kamińsktego, 200 zl. 2342 „Wieczór zi- 
mowy11, Pociechy, -10 zt. 2138 „Przy studni11, 
obraz Wodzinowskiego, 125 zl. 2007 „Album Sienkie­
wicza1*, *20 7,1. *26.14 „Chopin", model w hronzie Le­
wandowskiego, 150 zl. 3083 „Dziady Adama Mi­
ckiewicza1*, album, 18 zl. 3103* „Droga do svsi“ , 
obraz Grabińskiego. 50 zl. 815.1 „Przed burzą1*, obraz 
Tetmajera 100 zł. 3291 „Odpoczynek1*, obraz Fabiań- 
skiego, 200 zl. 3335 „Typy wschodnie**, rzeźba Petry- 
desa, 20 zł. 3252 „Mały nauczyciel1’ , rzeźba Petryde- 
sa. U) zł. 3430 ,,Nad rzeką11, obraz Gramatyki, 75 zł. 
3476 „Przy studni’1, obraz Bieńkiewicza, 125 zł, o485 
„Piast*1 obraz Tetmajera, 360 zł. 3537 „Koliba w T.” , 
obraz Al. Mro 120 zt. 3667 „Motyw z kościoła sw. 
Barbary;1’ , Fabiańskiego, 80 zł. 3772 „Typy wigier­
skie” , rzeźba Petrydesa, 10 zł. 38,19 „Zima1’ obraz 
Bruzdowieza, 125 zł. 3862 „Od domu do domu1*, obraz 
olejny, 150 zł. 3896 „Fragment Chrystusa według Wi­
ta Stwosza", Ichuowskiego, 150 zł 3973 „Motyw z fol­
warku", obraz Wodzinowskiego, 50 zł 4015 „Lekcya” , 
obraz Kossowskiego. 250 zl. 4154 „Dziewczyna1', stu- 
dyum olejne Pieńkowskiego, 50 zł 4190 „Niedziela” , 
obraz Kocnowskiego, 3ll zł. 4266 Mały Rynek” o- 
hraz Fabiańskiego, Kit) zł 4284 „Strzelec konny’1, 
obraz Rozwadowskiego, 75 zł. 4370 ,Przed kościołem” , 
onraz Janowskiej, 130 zł. 45tją „Judyta", rzeźba Pe­
trydesa, 10 zł. 4391 „oczekiwanie” , onraz Witkow­
skiego 90 zł. 4546 , Majdan wielki” , obraz Babia,nskie- 
go, 120 zł. 4.632 „Bohater wiejski1 , akwaiorta*)) ;5 zł. 
4692 „Album Taaeusia Kościuszki” , 15 zł. 4763 „Świa­
tełka1’ , obraz K Żelechowskiego, 200 zł. 4745 ,W słoń­
cu” , obraz O. Boznauskiej, 200 zl. 4749 „Motyw do 
histor\i sztuki w Polsce” , alhum, 28 zt. 4850 „Z  Ka­
zimierza” , akwarela St. Toudosa, 100 zł. 4360 „Dzia­
dunio1’ , rzeźba Pet.redesa, 10 zl. 4814 „Staw” , obraz 
Czajkowskiego, 50 zl. 4805 „Jesień” , obraz Reisnera, 
50 zl. 4928 „Morskie Oko” , obraz Kotowicza, 150 zł 
4929 „Ulica w Zakliczynie1’ , obraz L. Stasiaka, 2 0 0 zl. 
4936 „Brzeg rzeki” , obraz Wodzinowskiego, 125 zł. 
4858 „Album przemysłowe -, 15 zł. 5050 „Most na 
Wiśle” , obraz Janowskiego, 150 zl. 5044 „Z  Rynku 
krakowskiego” , akwarela St. Toudosa, 100 zl. 5016 
„Zima” , obraz Janowskiego 75 zł. 5165 „Lato” , Ko­
chanowskiego, 15 zl. 5163 „Czytająca” , ohraz Dulę- 
bianki, 80 zł. 5134 „W niedzielę1’ , obraz Bleukiewi- 
eza. 12o zt. ol-te. . ..TCroiowa Niebios” , Stachiewieza. 
8 zł, 5413 „ Wierzby**, obraz ,J i . nw .-sw i o ; 120 zt. o t  11: 
„Abbazya", obraz Starzyńskiego. 60 zl. 5487 „Z  oko­
lic Paterma’ . obraz Dąbrowskiego, 100 zł. 5504 .Za­
cisze” , obraz Stachiewieza, 100 zl. 5589 „W.osna1*, 
Kochanowskiego 15 zł.

O z a b a w n e j  a w a n tu r z e  czytamy w Czasie: 
Dnia 19-go t>. ni. przybył na tutejszy dworzec ko­
lejowy Dyzyderyusz Schubert, syn itupca z Budape­
sztu; kupił Bilet n. klasy do Wiednia, a następnie 
udał się do poczekalni. Tu zasnął na chwilę, a obu­
dziwszy się potem, sądząc, że jest. w wagonie, zaczął 
aię rozbierać do spoczynku. Damy, zebrane w pocze­
kalni, przerażone widokiem pasażera, który zdejmował 
jedną część ubrania po drugiej, zaczęły uciekać, a po­
między publicznością powstała pogłoska, że w poeze 
kaln1 zuajduje się waryat Policy a wreszcie interwenio­
wała, nieprzytomnego Węgra ubrała należycie i zapa­
kowawszy do wagonu, odesłała go do Wiednia.

W  s p r a w ie  L i c h t ig ó w ,  oskarżonych o mor 
derstwo Wlgdora Gellera, wydal, przysięgli w Jasie 
w sobotę o godz. 1 l w nocy po trzygodzinnej naradzie 
werdykt, zaprzeczający pytania, odnoszące się do mor­
derstwa i współwiny w mordeistwie, natomiast zaś za­
twierdzający pytania w kierunku zbrodni zabójstwa, 
oszczerstwa i oszustwa co do Izaaka L:eht,iga, współ­
winy w zabójstwie i zbrod. oszczerstwa eo do Jak. 
Lielitiga, współwiny w* zbrodni zabó.jstwra co do Cliany 
Steppel, współwiny w zbrodni oszczerstwaBesi Lichtig, 
oraz w kierunku zbrodni oszustwa co do Katarzyny 
Szyudakówny. Trybuna! na podstawie werdyktu ogłosił 
o godzinie *2 w nocy wyrok 1 wymierzył następujące 
kary: 1) Izaakowi Liclrtigowi 6 lat ciężkiego więzienia 
z jednym postem co miesiąc. 2) Jakóbowi Liehtig 5 
Jat. ciężkiego wiezienia. 8) Besi Liehtig 6 miesięcy ta­
kiegoż więzienia. 4) Chanie Steppel 3 lata takiegoż 
więzienia. 6) Katarzynie Szynńakównie 8 miesiące 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem eo dni 14. 
W reszcie skazano Izaaka, i Jakóba Lichligów oraz Gha­
nę Steppel na zapłacenie tytułem odszkodowania lese­
rowi Gelierowi kwoty 436 zl

Skazani zachowali się ptoY ogłoszeniu wyroku 
dość obojętnie, obrońca przyjął wyrok, w imieniu Besi 
Liehtig i Katarzyny Szydakowuy; co do reszty skaza­
nych zastrzegł sobie 3 dni do namysłu.

Nowy SąCi. (Od u k.) w  sali czytelni kolejo­
wej tutejszej odbyło się." w niedzielę dnia 19 bin, przed­
stawienie amatorskie ua dochód „Bursy im Tadeusza 
Kościuszki" w Nowym Sączu. Odegrano komedyę: „Dwie 
teściowe11 przez Adolfa Abraliamowicza i „Consilium 
Facultatat,is“ J. A. hr. Fredry. Licznie zgromadzona 
publiczność nie szczędziła oklasków* amatorom. Muzyka, 
własna, pod kierownictwem kapelmistrza p. Chojnika, 
grała wybornie.

Weszlw tu w życie „Towarzystwo wzajemnych za­

liczek 1 oszczędności, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką11, które ma na eelu w*sp.eranie 
mnieszyeh kupców i mieszczan tut. Du nowego towa­
rzystwa zapisało się dotąu około 100 członków.

•K „£>o/, oła“ . Zar :ąd oddziału szermierzy korzystając 
z przyjazdu druha Karola Bernolaka do Lwowa, uprosił go o u- 
dz.elanie nauki szermierki przez czas swego pobytu.

Nauka ta odbywać sie będzie w godzinach dotychczaso­
wych, a to. w poniedziałki, środy i piątki od godziny 6 do 7 
wieczorem, zaś we wtorki, czwartki i soboty od godziny 8 do 9 
wieczorem. .

Tow arzystwo nauczycieli szkól ludowych tu. 
IdWOWft. W piątek, dni, 2 i hm. o godzinie 7 wieczorem odbę­
dzie się w sali- gimnastycznej szkoły ku. Staszica we Lwowie 
pogadanka naukowa na temat „Najpotężniejszy mistrz renesan­
su’', preiegem p. A. Stefanowicz. Po odczycie odbędzie się wie- 
czo nica.

G a b r y e ls K i (K r z y s z t o f o r y ,  K r u k ó w )  sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świeeie fabryk. 
S t e in w a y  po 3 0 0 Ó , 4 0 0 0 ,  5 0 0 0  i OOOO koron

^ Wiednia
Tetefouuią nam z Wiednia

Wiedeń, 21 marcp
Wyrażając się poprawnie, w stylu autonomi­

cznym — „punkt, cijjżkuścu* polityki austryackiej 
przesunął się do Sejmów, a korespondent wtedeusk- 
w tym politycznym sezonie zwyczajnie pióra nie po­
trzebuje zamaczać. Więc tylko przygodnie i na wa 
sze żądanie przesyłam słów parę.

Pytacie, ,,co prawdy" na tych wszystkich wie­
ścią di o zamiarach hr Thuna, co prawdy na tern 
że „na coś się. zanosi**. Odpowiedz niełatwa, bo nie 
interyiewowałein hr, Thuna, a wiecie, że w tym ga­
binecie zarezerwował sobie politykę tak, że mini­
strowie tyle wiedzą o polityce, co hoiTaci — a wie­
ści, jakie dostają się ma organa czeskie czy niemie­
ckie, to tkanina z nitek o dwóch kolorach, osnowa 
inna, i wątek inny.

Ciekawych tu jest więcej — a byle pauza, sej­
mowa w Piadze, a spotykano wybitnych Czechów, 
którzy przyjechali po odpowiedz. Dal ja nawet po­
seł Pacak w swym monitorze Kutna,horskim zaraz 
po wizycie u lir. Thuna,, donosząc, że. jeszcze ...mię­
dzy nimi nie nie było", to jest na, radzie gabinetu, 
a Sejm czeski może do połowy maja, radzić

Na podstawie moich mformacyj sądzę, że wia­
domości, jakieście podali o zamiarach hr. Thuna „by­
ły" i są dotąd trafne. Jakiekolwiek pojawią się wie­
ści ..łagodzące11 Sęim czeski, wątpliwości już nie 
mega, że polityka poszła znowu pud znak .pacyfma- 
cyi11. Najlepszym tego dowodem jest istna konster-. 
nacya w obozie czeskim, bardzo daleko idące spu­
szczenie z tonu i widoczny niepokój. -— —

a i 111 oi .-i:/-.. - ■ - nu? —* złożyło Przemiana —
tiiacyi r.a "Węgrzech, wygrana mniejszości z pożyt­
kiem dla, większości, a przedowszystkiem dla dobra 
całych Węgier i formuła. Szella, która zmusza Au 
stryę do ocknięcia, się — i niezawodne względy na 
politykę zagraniczną państwa i tyle innych, które 
działają u góry i całkiem wysoko.

To toż całkiem chybiają celu szowiniści czescy, 
szukając teraz winowajcy, który im „popsuł" sprawę 
u góry, czepiając się to hr. Gołuchowskiego, to wę­
sząc zdradę u „Niemca11 hr. Thuna. Słyszałem .wy­
bitnego” Czecha, który rai wyrażał wszystkie o ju­
tro wątpliwości. Hr. Thun to właściwie Niemiec, któ­
rego zbliżyła do narodu czeskiego małżonka z om- 
c-kiego gniazda, Szwarzenbergów, w grancie leudai 
w wiernej służbie cesarskiej. Nawet jego młodociany 
kult dla korony czesku j nic rzeczy nie zmienia, a 
Czesi w* tym „koronacyjnym namiestniku" — koru- 
nowaeny inistoderżitei — mieli potem swego Albę

A chociaż tyle się zmieniło choć tak się zbli­
żył do narodu, chociaż pogodzili się ci, co na nim 
suchej nitki nie zostawili chociaż siedzi z mm w Ra­
dzie Korony Kaizl, który usunięcie Thuna. uważa! 
za d ecyd u ją ce  do polityki czeskiej (alles hacngt vom 
Thun odm* Nu-hthwn). popiera Herold, Pacak, który 
w delegacyach powiedział: „do Węgier posłauo Hei- 
nau’a,, do Pragi Thuna", to przecież sama wieść r: 
projektach językowych lir Thuna wywołała cały 
niepokój.

Że elukubracye krymsko-parystcie Kramarza 
nie podniosły szans nie ma wątpliwości. Rozwiąza­
nie tej „gttestion auinchiemie" na sposób czeski 
wśród aplauzów prasy nad Newą i Sekwaną, . pomi­
mo, że Kramarz w rewokacyi swej Politik chciał 
wszystkie żądła powyciągać, -nie miało powodzenia. 
Nie potrzeba, szukać analogii 7, październikiem 18Cl 
i szukać głosu z Ballplatzu, — któryby powiedział 
że a,ni nowa formuia wewnętrznego ustroju Austryi, 
jaką zalecają z Pragi, ani konstelacya europejska 
nie pozwalają conajmniej „na teraz" na eksperymen- 
ta. Dlatego wcale me potrzeba przeceniać głosów 
wielko-nientieckicli (Post i inne) bo i bez nicli „u gó­
ry11 jest droga wyraźna, i nie potrzeba hr. Beusta, 
ktury przestrzegał, co będzie z jednolitością polityki 
zagranicznej, gdy zwycięży „atomistyka11.

To nie przeszkadza, że jeżeli lipy czeskie z ca­
łym swym kwiatem federalizacji Austryi, wywróce­
niem polityki danych aliansów nie wyrosną za wyso­
ko, to jak zawsze, o d e g r a  w tern p o w a ż n ą  r„-  
lę p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a , ^ t o  znaczy całośc 
względów na mocarstwową kwestyę państwa, Więc 
na jego naturę, racyę bytu i racyę całej przyszłości.

. Bo już niejednemu w państwie zaczynają przy­
kro brzęczeć w uchu słowa francuskiego publicysty;
„ L anarchie aut-rtchiennk cesi dems un Jekii qu'on
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ne sanruit fixer. mais trop bręf m oout cos, la guerre 
‘eu/*ppćenne“ .

Otóż z tej a n ar ch i i  a u s t r y a c k i e j  wydo­
być się trzeba co prędzej, bo szkoda Austryi. Agita- 
cya antikatolicka niemiecka wyszła z narodowego 
popędu, robi senzacyjne postępy, truie pogranicze, 
dosłownie preparuje szmat kraju do odpadnięcia. 
„Precz z czeskim księdzem", od tego się zaczęło, 
u wgryza się tam, gdzie wcale Czecha nie ma.
! Sukces jaki „idee federacyjne" w Austry zna­
lazły u młodego Tiszy u Peszcie, wybitnego wpra- 
jwdzie członka ale frakcji najbardziej przegranej na 
Węgrzech, spotkały się z taką odprawą węgierską 

:na całej linii, że jednozgodność opinii narodowej wę­
gierskiej wobec pomysłu Langu czy Stefana Tiszy 
już wątpliwości nie ulega.

Więc polityka ostatniej fazy nie przyszła sama 
tani przypadkiem. Znaleść formułę paeyfikacyjną nie 
łatwo i pytanie czy ją Thun znajdzie. Wypalił 
1 wielki nabój przed Czeskim Sejmem, kto wie czy nie 
przedwcześnie. Kwestya czy będzie miał dosyć siły 
oprzeć się teraz niesłychanemu naciskowi, jaki ze 
strony czeskiej już w ruchu. Pewne uspokajające 
Caeohów wieści z Wiednia świadczą, ze wrażenie 
[projektu pacyfikacyjnego było mocne. Zdaje się je­
dnak że hr. Thun wytrwa, że istotnie projekt za­
mieni w rozporządzenie, którem językową ustawę dla 
jOzech zaraz po Sejmie promulgować będzie i z nią 
[przed parlamentem stanie sam, — iub nawet jak 
|chcq niektórzy, spełniwszy czyn Winkeiriede utoruie 
[drogę następcy — mniejsza o następcę ale pacy- 
ifikacyi państwa.
i A Niemcy ? Szow inizm  Bula i rośnie, umiarko­
wani walczą o resztk i wpływu, radykalizm narodo­
wy gorą, więc błędów politycznych, strategicznych 
i taktycznych tyle, że rozumny rząd potrafiłby z te­
go dla dobra państwa wykorzystać nie mało. Jdby- 
wają się istne orgie szowinizmu — po niemiecku, 
tret* dem JPrmeip bio zur Bewusstlosigkeit. I nie dziw, 
[ze im buta rośnie i nadzieje , patrząc na wszystkie 
ułędy, które popełniają rządy i „rządząca" większość, 
(która nie ma s i ł y  na postawienie na swojem, ani 
( r o z u m u na ustąpienie na czas z tego, co nie do 
(utrzymania.

S e j m  k r a j o w y .
L w ów , Ul marca.

Marszałek otworzył posiedzenie o godzinie 10 
uun. 40 rano

Po odczytaniu petycyj przez sekretarzy przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z projektem 
ustawy „o wynagradzaniu za udzielanie reli- 

gb w publicznych szkołach odesłano Jo komisyi 
szkolnej, _  sprawę subweneyonowania szkoły han­
dlowej w e Lwowie do kom. budżetowej, — ustawę 
«v przedmiecie nakładania i pobierania myt na dro­
gach powiatowych i gminnych 1. klasy, które są lub 
.będą objęte W zarząd wiosny Wydziału kiąjowego 
uchwalono zaraz W trzeciem czytaniu.

Wniosek Wydziału krajowego, aby lwowskiemu 
!zgromadzeniu SS. Św. W incentego a Paulo udzielić 
yy r. 1900 subweneyę 6.000 zł. na nowy szpital 
w Sądowej Wiszni odesłano do komisyi budżetowej. 
(Następnie uchwalono na wniosek W ydziału krajowego 
[utworzenie z osad Komarowa i fłorodelca (w pow. 
jsokalskim) jednej samoistnej gminy.

Z porządku dzienmego uzasadniał p. u z e c z  
swój wniosek, o wezwame rządu, ab\ lak najrychlej 
-wydał ustawę o tępieniu zarazJ u nierogacizny. 
Wni isek ten oaesłano do komisyi gospodarstwa kra­
jowego.

Ustawę o szkołach reainych (sprawozdawca p. 
Pi łat )  uchwalono w trzeciem czytaniu. — Gminie 
Bór Witkowski pow. bialskiego zezwolono na pobór 
,200°/o dodatków do pudatkow bezpośrednich na po­
krycie n edoboru budżetowego, a gminie miasta Biały 
na ten sam cel zezwolono pobierać 105% dodatków 
do podatków. Dalej uchwalono udzielić koncesyę; na 
pobieranie opłat mytuiczych Radom powiatowym: 
[stanisławowskiej od mostu na rzece Bystrzycy pod 
^aeraiejowem, łańcuckiej na drodze powiatowej Łań­
cut-Kańczuga, kołomyjskiej na drodze powiatowej 
Koiomyja-Peczeniżyn, cieszauowskiej na drodze po­

wiatowej Olszyce-Dzików, rzeszowskiej od'mostu na 
;rzec.ze Wisłoku w Żarnowej, sokalskiej na drodze 
powiatowęj Bełzko-Waręzkiej. Gminie Kamionce 
strumiłowej dano koncesyę do' pobierania opłat my- 
[tmczych od mostu na rzece Bugu.

Z powodu braku kompletu — rozprawę szcze­
gółową nad sprawozdaniem komisyi dla reformy wy­
borczej i sprawozdanie komisyi prawniczej o wnio- 

|sku p. Karatnickiego — odroczono.
P. G o r a y s k i  imieniem komisji gospodarstwa 

ikrujowego pizedstawil szereg wniosków o popieraniu 
jkultury rrajowej na polu budowli wodnych.

Uchwalono: a) na regulację Skawy 2.758 zł., 
.ua reguiacyę Raby 3.788 zł., cj na regulacyę Du- 

iuajca 31.034 zl., d) na regulacyę Wisioki 21-151 zł., 
lej ua re  ̂ Jacyę Sanu 9.407 zł., f) na regulacyę Wi- 
[sioka 7.293 z ł , g) na regulacyę Wiszni 3.267 zi., 
li) na regulacyę -lwicy 4.064 zł., i) na ragulacyę 
estry ja 1.763 zł., jyj na premiowania zawiklania od- 

•iśjipisk 500 zl. —- ogółem 85.035 zł.
Dalsze wnioski komisyi gospodarstwa kraj. 

(domagały się od Sejmu przyznania na rok i899 do- 
jbu-yi ua1 subweneyonowanie fabryk drenarskich 
w uwińcie o.OuU zL» wezwania rządu. ażebv na urzą-

dzonie fabryk drenarskich przyznaj, w r. 1899 za-' 
S’'łek 5000 zł. z państwowej dotacyi dyspozycyjnej 
na drobne meiioracye, polecenia Wydziałowi krajo­
wemu, ażeoy z początkiem roku 1900 utworzył 
ekspozyturę krajowego biura melioracyjnego w Ja­
rosławiu, zmiany uchwalonej dnia 30 stycznia i894 
mstrukcyi służbowej dla krajowych dozorców melio­
racyjnych, uchwalenia projektu ustaw: 1. o obwało­
waniu lewego brzegu Dunajca od ujścia potoku 
W.ęcKówki do mostu w Bcgumiłowicacłi: 2. o uzu­
pełnieniu o uwałowania prawego brzegu Wisły mię­
dzy Podgórzem a Niepołomicami i 3. o konserwacyi 
robót regulacyjnych na rzece Lęguprzyznania na 
rok 1899 dotacyi na konserwacyę robót regulacyj­
nych na rzece Łęgu w kwocie 750 zl. red

W dyskusyi nad tym. wnioskami, p. B C j k o  
domagał się regulacyi Nowego Brnia w powiecie dą­
browskim, p. S n a ł k o w s k i  zaś żądał przyspiesze­
nia regulacyi Dniestru.

Wszystkie wnioski komisyi przyjęto.
Uchwalono również wnioski pp. B o j k i  i Skał -

Koff sk i  ego.
Na wniosek kom gospodarstwa krajowego ode­

słano petycye gmin i obszarów dworskich Łężony, 
Miejsce Piastowe, Głowienka i Suchodół, o regulacyi 
potoków Łęk i Ołszycy, jakoteż petycyę gminy Ga- 
włówek (pow bociieński) u wykonanie przekopu na 
rzece Rabir — Wydziałowi krajowemu du załatwie­
nia^— rządowi zaś odstąpiono petycyę gminy mia­
sta Halicza o odszkodowanie ze grunt zerwany w prze­
kopie Dniestru, oraz petycyę gmin ; Szczakowa, Dłu- 
goszyn, Dąbrowa i Jaworzno o podwyższenie stanu 
Wody na rzekach Przemszy i B:ałej Przemszy.

Zatwierdzono dalej zmianę programu nauk dla 
nowego dwuletniego kursu drenarskiego, który z dn.
1 grudnia br. mn być otwarty.

Uchwalono dalej na wniosek komisyi sanitar­
nej (sprawozdawca p. Jordan)  wezwać Wydział 
krajowy ao poczynienia przygotowawczych czynności 
w sprawie budowy zakładu dla obłąkanych w zacho­
dniej części kraju, oraz do rozpoczęcia rokowań 
z rządem celem utworzenia, w Gałicyi dwóch nowych 
szkól akuszerek

P W ó j c ik  przy tym punkcie, domagał się u- 
wolnienia kandydatek na akuszerki od wszelkich 
opłat.

Uchwalono
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie komisyi 

gosp krajowego o krajowej szkole gospodarstwa kra­
jowego.

W  sprawie tępienia myszy polnj-ch, na wnio­
sek kom. gosp. kraj. Sejm otworzył Wydziałowi kra­
jowemu kredyt na rok 1899 w wysokości 4000 zł., 
na pokrycie kosztów tępienia, w kraju, oraz posta­
nowił wezwać rząd, aby taka samą roczną kwotą 
przyczynił się do tego celu.

Zakładowi ekuwu ryb w Oparach przyznano 
na lat pięć subweneyę w wysokości 2600 zł. 
rocznie

W sprawie rolniczej szkoły zimowej w Niemi- 
rowie pod Boclinią —  uchwalono otworzyć Wydzia­
łowa kraiowemu na rok 1899 kredyt do wysokości 
928 zł. na koszta utrzymania, oraz polecono Wy­
działowi krajowemu, aby udał się flo rządu celem 
uzyskania suowencyi państwowej na koszt założenia 
i utrzy mania zimowej szkoły rolniczej w wysokości 

prc. kosztów.
Petycyę oddziału gal. Towarzystwa dla ogro­

dnictwa i pszczelnictwa w Kołomyi, w sprawie zało­
żenia tamże szkoły sadowniczej dla wojska i sub- 
weneyonowania kursu sadownictwa, odstąpiono Wy­
działowi krajowemu do załatwieni?'.

Odczytano cały szereg interpelacyj, między 
niemi interpelacyę p. K r e m p y  <Jo kom. rządowego 
w SDrawie wydania do wszystkich urzędów poda­
tkowych stosownego pouczenia, co do przyjmowania 
od kontrybuentów z dalszych stron podatków w dni 
spłaty, dla innycli gmin przeznaczone.

p. P o t o c z k a  do rządu, w sprawie polecenia 
żandarmeryi, by ścigała grasujących po wsiach wy­
zyskiwaczy ludu;

p. N i e b y ł o w c a  o bezpłatny pobór surowicy; 
p. W i n n i c z u k a  w sprawie sprostowania omy­

łek w księgach gruntowych;
p D u n a j e w sk i e g o ,  w sprawie reformy 

gminnej;
wreszcie p. K r e m p a  postawił następujące 

dwie interpelacye •
Do Wydziału krajowego:

I. Doszło dn wiadomości podpisanych, że do Ban­
ku krajowego zakradł się w ostatnich latach zwyczaj, 
iż przy udzielaniu pożyczek hipotecznych na realno­
ści miejskie, nie decydują względy rzeczowe, lecz 
wszechpotężna protekeya, w szczególności podnieść 
należy, że pożyczki, 'wyrabiane za pośrednictwem 
syndyka Banku krajowego dr, Tiila, bywają przede- 
wszystkiem uwzględniane, i to nie rzadko z krzywdą 
dla interesów Banku i mających chęć zaciągnięcia 
pozyczki w tej instytucyi.

Zważywszy, że takie postępowanie dyrekcyi 
Banku i protegowanie przez nią pewnych jednostek... 
które z tytułu swego stosunku do Banku od wyro­
bienia pożyczek powinny być wykluczone, podkopuje 
zaufanie do owej instytucyi,

zapytują podpG&nf Wydział Ttrajowy, jako wła­
dzę przełożoną nad Bankiem krajowym:

Czy mu wiadome są owe praktyki w Banku 
krajowym?

Co zamierza uczvnić z temi nieprawidłowościa­
mi by w przyszłości temu kres położyć?

U. Wskutek ostatniego runu w galicyjsinm 
8r,nku kredytowym, miały zostać, jak chodzą wieści, 
interesa Banku krajowego na szwank narażone. 
A mianowicie jest pewną rzeczą, że galicyjski Bank 
kredytowy winien jest Bankowi krajowemu znaczne 
sumy pienieżne, które dotychczas wyrównane nie 
zostały.

W ostatmeh czasach miał udzielić Bank krajowy 
na rachunek bieżący pożyczkę galicyjskiemu Ban­
kowi kredytowemu na kopalnie wosku ziemnego 
w Borysławiu w wysokości około pół miliona, zaś 
utworzonemu pod egidą Banka kredytowego lwow­
skiemu Towarzystwu akcyjnemu browmrów udzielił 
również Bank kra jowy pozyczkę na rachunek bieżący 
w wysoKości 500 tysięcy zł.

Według statutów wolno jest udzielić Banitów, 
krajowemu pożyczki na rachnuek bieżący tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli kwota pobrana ma zabezpie­
czenie papilarne tymczasem na Kopalnie w Borysła- 
w1". otworzył Bank krajowy rachunek bieżący bez 
żadnego zabezpieczenia ze strony gal. Banku kredy­
towego, zaś w drugim wypadku, zabezpieczenie sta-, 
no wić mają akcye 'wowsktogo Tow. browarów, które 
same przez się, jako akcye — bezpieczeństwa pa­
pilarnego mieć me mogą.

Zaznaczyć należy, że udzielanie za wysoKieh 
pożyczek hipotecznych na zakłady przemysłowe jest 
w myśl §. 27 regulaminu, Binkowi krajowemu wzbro­
nione, uodać należy, zwłaszcza, że pozyczki te zo- 
staiy udzielone bez oszacowania ze strony Banko

zważywszy że celem Banku krajowego jest 
nie ryzykowne udzielanie wysokiego kredytu insty- 
tucyom finansowym, opartym na niezdrowej spe • 
kulacyi,

zważywszy, że takie nieoględne udzielanie po­
życzek przez dyrekcyę. Banku krajowego podkopuje 
kredyt i zaufanie do finansów kraju wobec za­
granicy,

zapytują podp.sam Wydział krajowy, jako 
władzę bezpośrednio przełożoną nad Banuiem kra­
jowym:

1) Czy wiadome mu jest samowolne postępo­
wanie Jyrekcyi Banku krajowego przy udzielaniu po­
życzek hipotecznych, lwowskiemu Tow. akcyjnemu 
browarów i otwarciu rachunku bieżącego gal. Banko­
wi kredytowemu?

2 Czy poczynił już jakie kroki, wzgiędme ja ­
kich środków użyć zamierza w celu ochronienia fun­
duszów instytucyi Krajowej przed możliwenn stra­
tami?

3. Czy i jakich środnów użyje, aby podobne 
praktyki nie miały więcej miejscu w Banku kra­
jowymi

Lwów 21 marca,
Franciszek Krempa, Wójcik, Kyta, Bojką. Szwtd, 
Warzecha, Niebyłowiee, Winniczuk, Kramaryzyl, Po­
toczek, Data, Ostapezuk, Bernadzikoicski, 6redniav- 

ski, Mikuk ' s
O godzinie kwadrans na druga zamknął mar 

szalek posiedzenie, naznaczając następne na jutro, 
środę, godz. 10-tą rano.

Na porządku dziennym, między mnvmi —  sta­
nie sprawa podwyższenia płac nauczycieli ludowych, 
—  sprawa przejścia na skarb Kraju szkoły polskiej 
W Białej, oraz wybór członka Wydziału 'kratowego 
z kuryi więKszej własności.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ U l o w a  P o l s k t o j f o “ .

Wiedeń, 21 marca, Wczoraj popołudniu odby­
ła się pod przewodnictwem hr, Thuna rada gabi­
netowa.

Goryoya, 21 marca Słowiensc.y posiowie sej­
mowi wysłali do br. Thuna memoryał, w którym go 
Droszą, aby Słownmieo został zamianowany marszał­
kiem krajowym. Włosi natomiast żądają zamianowa­
niu Włocha. Kandydatem Słowieńców' jest poseł Gre- 
goric i Oorodfci.

flelsingfors, 21 marca. Wielka, deputacya lu­
dowa, która udała się była do cara, a nie została 
przez niego przyjętą — uchwaliła, stosownie do od­
powiedzi otrzymanej od władz rosyjskich w Peters­
burgu — wysłać petycyę do cara za pośrednictwem 
władz i generalnego gubernatora.

R zym , 21 marca. Dziennik Opmione donosi, 
że Don Carlos zawarł z dwoma bankierami: francu­
skim i angielskim umowę, celem dostarczenia mu 
kilkumiiionowego kredytu, aby po ratyfikacyi Dokoju 
hiszpansko-amerakauskiego wywołać powstanie karli- 
stów w Hiszpanii.

P a ry ż , 21 marca. Przy wczorajszem zgroma­
dzeniu ludowem, urządzonem z powodu rocznicy ko­
muny, przyszło do małych zaburzeń, wywołanych 
przez anarchistów Aresztowano dwóch redaktorów 
dziennika Antijuij'.

Londyn, 21 marca. W Izbie niższej oświad­
czył podsekretarz stanu, że w sprawie polityki chiń­
skiej rząd dąży do tego, aby dojść ao porozumienia 
zRosyą i jest nadzieja, że to porozumienie, które lezy 
w interesie obu państw, zostanie uzyskane. Zarówno 
Anglia, jak i Rosya dąży do wolnego baDdlu w Chi­
nach.

Pjttersbtfrg, 21 marca. Podług urzędowych 
wykazów statystycznych, przetransportowano ubiegłe­
go roku przeszło 500.000 centnarów metrycznych 
zboża do Rosyi Europejskiej na kolei syberyjskiej. 
Jest to pierwszy transport na tej nowej kolei.
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Wiedeń, 21 marca. Wiener Abenbl. zapowiada, 
,że na przyszłem posiedzeniu delegacji wspólnych 
ząd wystąpi z żądaniem p o d w y ż s z e n i a  w y d a t ­

ków nr a r mi ę  wspó lną .  To podwyższenie ma 
wynosić 23 mil. zł. To tak znaczne podwyższenie 
./ynika z zamierzonego podwyżsenia pensyj oficer­
kach, z powiększenia stanu prezencyjnegc o 2.500 
lodzi x z dostarczania żołnierzom ciepłej strawy na 
wieczerzę.  ̂ _Nad? wyc zajce wydatki na utrzymanie 
wynoszą 6,550.000 zi., kredyt na u z u p e ł n i e n i e  
m a r y n a r k i  obliczono na 2,600.000 zł.

Za potrzebą podwyższenia pensyj oficerskich 
przemawia,  ̂między innemi gorąco Neue fr. Presse.

Berlin, 21 m.irca. Na drzwiach i tablieaen tu­
tejszego unwbrsytetu przybito protest profesorów uni­
wersytetu, zwracający się pizeciwko przypuszczaniu 
kobiet do studyów medycznych. W proteście tym za­
mieszczony jest następujący ustęp :

„Kobiety sprowadziły medycynę z właściwego 
toru, uprowadz.ły z mej rzetelną pracę. Podczas wy­
kładów przychodzi nieraz do Bcen, które są zarówno 
dla uczni, jakoteż dla nauczycieli nadzwyczajnie nie­
przyjemne

Emancypacya kobiet stała się nieszczęściem. 
Szczególnie przy studyum medyeznem emanejrpaeya 
kobiet koliduje z moralnością. Temu trzeba zapobiedz 
przez wykluczenie kobiet od tego studyum

Należy je wykluczyć także z tego powodu, 
ponieważ doświadczenie nauczyło, że wspólna nauka 
męczy studentów. Nauka zaś taka nie leży ani 
w iuteresie rzeczywistego postępu naukowego, ani 
też w interesie moralności“ .

Eśsym, 21 marca, ltwaj biskupi, którzy nieda­
wno byli na posłuchaniu specyalnem u papieża, opo- 
wiadaią, że stan fizyczny papieżu, jest wprawdzie 
zatrważający, natomiast stan umysłowy jest bardzo 
trzeźwy.

Papież rozmawiał z biskupami przeszło 10 mi­
nut i wypytywał się o najaktualniejsze sprawy w o- 
becnej chwili. Gdy biskupi chcieli odejść, papież 
chciał ich pobłogosławić, podniósł ręce, które jednak 
p powodu słabości opadły.

Deputowany do Izbjr włoskiej, De Oezare o- 
głasza w jednej z gazet artykuł z powodu choroby 
papieża De Oezare powiada, że następcą papieża 
lędzie prawdopodobnie Włoch, mimo, że rozmaite 
Starania są, aby Amerykanin został papieżem De 
Oazare także donosi, że francuscy członkowie kon- 
Jdawy agitują za Rampollą, który prawdopodobnie 
podczas pierwszych wyborów otrzyma 12 głosów.

Jego wybór uważa jednak De Oezare za wj7- 
kluczony

• Krcmczka z ostatniej chwili.
Z  Sejmu. W kuluarach Sejmu pojawiła się dzi­

siaj deputacya z Cieszyna, złożona z posła Michejdy, 
j£S. Longina i Swiertni, w sprawie gimnazyum polskie 
go w Cieszynie. Deputacya ta była już u Ekse. Jawor- 
ikiego i n Eksc. Dzieduszyckiego.

jutro rano przed posiedzeniem Seimu zbierze się 
koufereneya przewodniczących wszystkich klubów, któ­
rych zwołał Eksc. Jaworski w sprawie „Lex Urbański".

JP rea yd en t d r. M a ła c h o w s k i  zawiadamia 
nas, że nie był obecny na zgromadzeniu w pasażu 
liausmana ale przysłał list, którym nieobecność swą 
usprawiedliwił rówuoczesnem posiedzeniem delegatów 
Rady m ejskioj. Inni posłowie nie otrzymali zaprosze­
nia na to zgromadzenie.

Stanisławów- 20 marca. W sprawie popełnio- 
uaj kradzieży w urzędzie podatkowym w Tłumaczu do­
wiaduję się, że wypuszczono na wolną stopę uwięzionego 
ofioyala podatkowego Bienera, a podejrzanego na pod­
stawie silnych poszlaków kontrolora Karola Litwinowi- 
cza, zastępującego poborcę, przewieziono do aresztu 
śledczego w Stanisławowie.
(:Telefoniczne i telegraficzne ar peszą .„Słowa Polshegvo)

Ul Elków, 21 marca. Wyznaczoue na wczoraj 
posiedzenie Rady miejskiej nie doszło znowu do skutku 
dla braku kompletu, mimo nader ważnych spraw. Obe­
cnych 27 radców wyczekiwało naderemuie na komplet 
do godz. pół do 7. Z tego powodu p. prezydent Pried- 
lein postanowił na przyszłość rozpoczynać posiedzenie
0 pół do 6 g., jeżeli o tej porze nie będzie kompletu, 
uważać posiedzenie za niedoszłe skutku, a do nie­
obecnych członków Rady postanowienie regulaminu 
zastosować z całą surowością, aby raz przełamać obo­
jętność i zaniedbanie, .jakie zapanowało wśród naszej 
Rady, tyle szkodliwe dla miasta.

B r a k ó w , 21 marca. Jutro rozpocznie się pro- 
'ces karny, wytoczony przez ks. Stojalnwskiego o obra- 
jzę czci przeciwko Franciszków1 8ułczewskiemu, wy­
dawcy i odpowiedzialnemu redaktorowi Prawa Ludu,
1 przeciw Kazimierzowi Kaczanowskiemu, autorowi ar­
tykułu. którym ks Stojalowski uczul się dotkuiętym. 
Artykuł ten, p. t. „ZDroduiarz w sutannie“ czynił ks. 
stojałowskiemu zarzuty z powodu wyborów posła z o- 
kręgu Łańeut-Nisko W rozprawie tej jako świadek 
stanie także poseł Stapiński. Rozprawa potrwa 2 dni

N o w y  S ą c z , dnia 21 marca. Dzisią, zmarł tu 
naoaelmk poczty radny nuasta Jasiński.

K fl _cui,a, 21 marca. W ostatnim tygodniu zmarło 
tu 218 osób na dżumę

Owy J o r b , 21 marca Jak donoszą z Ha- 
wanm . wczoraj ano eksplodowała bomba przed tam­
tejszą katedrą. Brama kościoła została znacznie uszko­
dzoną. Poiitya otrzymała nakaz konfiskowania broni 
u Knoaczy ukow: zaradzono również liczne areszto-
iwania.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Depesze handlowe z d. 21 b. m.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-frankówka

Kurp lwowski:
płacą: 1 “17‘ — żądaią 128-10

58-50 ,  6882
9-50 ,  5.60

(Bank rennitzy we Lwowiz).
C"„vv dnia 21 marca
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
3szenica gotowa 9'25 do 9‘50. Pszenica na termina 

do —■— Żyto gotowe 7'— do 7‘50. Żyto na termma 
do —•—. Owies ob.oczny stary 6'50 do 0-75. O-wies nowy 

- -  do —•— . Jęczr„,eri pastewny 5'70 do 6'— . Jęczmień 
browarny 6’50 do 7'50. Rzepak 11— do 11‘25. Lnianka 

' oo — •—. Groch pastewny 6-— do 6'50. Groch 
ło yoiowama 7’— Jo »•—  Wyka 5‘50 do 8'— Bobik 5'25 

8’— • hreczka 7'50 do 8'50. Kukurydza stara 5”30 do 5 50 
Kultur. nowa lub na term. —*— do — *— . Ctimiel za 56 kilo 65*— 
do 70'— . rvoniczynn czerwona 45'— do 58'— Koniczyna biała 
80'— do 50’— . Koc.czynu szwedzka 50-— dc 8C — Tymotka 
17-— do 21.

Spirytus paritas Tarnopol l5 ‘5u do 15‘75, na tetmina 
16-50 do 17-— .

Usposobienie niezmienne.

Wiedeń, 21 marca. Dziś o godzinie 12 minut. 80 
z południa notowano. Maiki niemieckie 59-03, Renta majowa 
lb l'05 , Węgierska renta koronowa 97*80, Akoye kredytowe 
361-1/8, Kr aytowe węgierskie 69d‘— , Bank auglu-austiyacki 
155 25, UnUnDank 828- —, Bankverein 277”—, Laenderbank 
Z39"50, Kolej pań. 363*25, Lombardy 64'50, Elbenthal 256’50, 

owarzysi akcyjne broni 220 50, Akcye tytoniowe 132"—, 
Alpiny 239’7t>, Rima Muranya 314 75, Prager Eisen 1287*—, 
Losy tureckie 62-40, Ruble 127-25, 20-tranków 9-&5Vtl, Boden 
Credit —•— , Tramwaye 515-— .

Tendeiicya silniejsza.
B e r l i n ,  21 marca. O godzinie 12 min. 30 notowano: 

Kredyty 25u 75, Disconto Commandit 199'50.
W ie d e ń ,  21 marca. (Giełda zbozowa).
Sprzedawano pszenica na wiosnę 9’75 do 9'7G, psze­

nica na maj czerwiec 9*40 do 9*41, żyto na wio ;nę 8*07 do 8*09, 
owies, na wiosnę 6 04 do 0*06, kuanrydza na maj czerw.ec 4*82 
Jo 4'84, rzepak na sierpień, wrzesień r." 1899 12*20 ao 12*30, olej 
na styczeń, kwitcień 32* - do 33'—.

Usposobienie silniejsze.
Pochmurno.
Przed południem padał śnieg.
Uudapet^i!, 2i marca. Pszenica na maj 9*62 do 

9 83, na kwiewen 9*76 do 9 78, pszenica na pażdzier. 8*6] do 
8*63, żyto na marzec 7'75 do 7 76, 'kukurydza im maj 4'55 
do 4-58, owies na marzec 5‘72 do 5-73, rzepak na .ueroień 
1899 r. 12-10 do 12'20.

O lepy na pszenicę mierno.
Pochmurno.

Hodowla drobiu. Otrzymujemy następującą 
odezwę. Niniejszem wzywamy wszystkich pp hodow­
ców i amatorów gołębi, kur rasowych, ptaszków śpie­
wających, królików i t. cl., by w niedziele 27 b. m. 
o godzinie 5 po południu zeszli się w kawiarni cen­
tralnej, celem bliższego poznania się i zastanowienia 
się u aa statutami załozyo r.n.1 maj<xoey;o: 1. klul.i^lw ow­
akich hodowców gołębi itćl.

Wobec setek takich klubów za granicą, a zupeł­
nego braku takowych u nas, nie potrzebujemy chyba 
fachowców inteligentnych do licznego udziału zachęcać. 
Najwyższy już czas zaiożeiiia i u nas podobnego 
klubu.

Hodowców z prowincyi prosimy o nadesłanie li­
stownie oświadczenia się z chęcią przystąpienia do klu­
bu, jako członkowie zamiejscowi, pod adresem: „ Ho­
dowcy gołębi“ — Lwów, główna poczta, poste rest.

Komitet.
Z Krakowskiego Towarzystwa rolni 

czego. Ogólne zebranie członków Towarzystwa i de­
legatów Towarzystw okręgowych —  odbędzie się 
w Krakowie w gmachu Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w dniu 6 i następnych kwietnia br., po 
nabożeństwie, odbytem o godzinie 9 rano w kościele 
Sw. Marka, przy ul. Sławkowskiej. Na porządku dzien­
nym ; Zagajenie i otwarcie obrad przez przewodniczą­
cego. Protokół obrad ostatuiego zgromadzenia (druko­
wany). Sprawozdanie z czynności Towarzystwa rolni­
czego Krakowskiego za rok 1898 (drukowane). Odczyt 
dra Artura Benisa: Wywóz bydła do Nieiniecu. Wy­
bory prezesa i pięciu członków7 do komitetu. Wybór 
komisyi skonirującej na r. 1899 W oiosek komitetu 
o mianowanie lir. Franciszka Mycielskiego dożywotnim 
prezesem honorowym. Wnioski samoistne.

C a i a s  o d n o w i ł *  i i p a c d p i a i t y .
Warunki prenumeraty w nagłówku.
W szyscy no woprzy stępujący prenume­

ratorzy otrzymują „Noworoezmk Słowa Pol­skiego* bezpłatnie
Prenumeratorzy Si on: a Polskiego mają je­

dynie prawo otrzym ać po zniżonej cenie 
ilustiowany T yg od n ik . P o ls k i “ wraz 
z dodatkiem iBajiao%» #K .rcli rciód  p a i  y -  
s l i i o i i .____________

l ie d a k lm -  n a c z e l n y :
T a d n is iz  g i o n i s i n o m i f * .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
^ t i i n i K l u n  K o « s i « r t s 5 i i .

Hoiel „Imperial"
ul. Trzeciego Maja ł. 3. 

pierwszorzędny hotol, restauracyn. i kawiarnia. 
Przyjechali dnia 21. marca.
Hr. Czosnowski z Ożomli. — J. hr. Badenl z Podsadek. — 

•A. lir. Potocki z żoną i W. Ogwińsk.t z Osowiec. -̂ Sulikow­
ski, K. Ehrenberg i dr. R. Ławrowski z Krakowa. — W. Eoorck 
Z Liesingu. — Franciszek Cukrowicz ze Stanisławowa. Dr. M. 
FUtau z AL Ostawy. — T. Daszyński z Brzozowa. — W. hr. 
Dzieduszycki z Jezupola. — A. Wechsler z Wiednia. — F. Ge- 
hard z Wiednia. — Dr. M. Rosenstock ze SkaJatn.

H o i e l  f r a r c i s k i .
Lwów, pl. Maryacki.

W now7ym zarządzie, zupełnie o'lnowiony.
(K. 1’roksch). - 7

Przyjecbali dnit 21. marca.
Dr. Pieniążek z Krakowa —  J. Csende- z Kaschad. — 

P. Abramowicz z Wróblika Królewskiego. — B. Kphwaggr z Pod- 
woloaeyśk. — Caro Obrien z Monachium. — P. Idźkowski 
z Wrrszawy. - F. Myszkowski z Dubieńka. — Dr. ć/ittlir.owa 
z Sanoka — Gabrj-cla Zapolska z Kratowa. —- P. Abgaro»- - 
czowa z Bratyszowa. — P Kawałek i  Desseiui z Berlina. — 
J. Preis z Wiednia. — J. Launer z Paryża. — K. Moszczyński 
z Jordanowa. — A, Cisocki z Przemyśla. — L. MarciszoWski 
z Tarnopola.

Teaur hr. SkarDka.

We wtorek ania 21-go marca IS99.
Trzy ostatnie występy T er es y  A r k i  owej .

Po raz pierwszy w tym sezonie

0 1=* 2 v £  - ą .
wiellut opera w 4 aktacti oedmiego. 

O S O B Y :
Mo wist, arcykapłan Druzow p. Jeromin 

Norma, jego córka kapłanka 
Adalgiza
iewer, wódz rzymsid 
r iwiusz, jego powiernik 

Klotylua, powiernica Normy
Kajilani, kapłanki, żouuerze, lud.

Początek o godzinie 7, koniec o 10 wieczorem.

pni Arklowa 
pni Kusprowiczowa 
p. Malawski 
p P'ornarzyńsk- 
pni Skalska

„PUCK-/? Ł STYRIA"

® W I i JJLLM 1 naszych od­
biorców, kupców , odsprzec. jt • 
cych, że GENBRALN A ul NASZYM 
ZASTĘPCĄ NA g ALICYR jest 
CIELECKI i Ska, lw ów , magazyn 
broni i przyborow sportowych. 
Ceny zniżone. Katalogi gratis.

Z uszanowaniem
J. PUCH & Co, GRa O.

C. k upr?. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P G T E C Z N Y
€ M z i a l  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczk na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczk1’

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

( E a f o  I l e p o s i t o ) .
Za opłatą 25 do 35 W. a. w, rocznie, depozy- 

,tary7iisz otrzymuje w stalowej kasie pancerną] sclm-
y.ii.- /In wrl:i■ ziieuu..n w * ■ pwi v'łt«siiym lUncZom,
gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać 
iuożna swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny juk 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym. 87

.  J o n a ż i
l l o r o  b i m k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  

Lwów, ul. Jagiellońska 3.
kupi jo i sn-zodrie wszeJue papiery wartościowe 1 -nonety

p o  n w jk °r z y s Łn‘ej!3zyeti c e n a c h

P R O M E S I
do ciągnienia i kwietnia hr.

n a  Ł  ®  Y  C I S I
po zlr. 3*50 w a z  ze stemplem,

Giówna wygrana 2 0 0 .0 0 0  koron w a. 
Wyplata zapadłych kuponów i wylosowanych efektów.

Uskutecznia rewizyę losów i innych papierów wnMo 
śeiowych losowaniu portleuąjącyc-h bezpłatnie i dostarczano 
wyeh ark uszów kuponowych za zwrotem kosztów które sani 
ponosi.

Przy zamówi<min uprasza się o nadesłanie 20 et., na
portorymn.

Zlecenia z prowincyi wykonuje jak najrycbląj, niepo- 
liezajuc żadnej zgoła prowizyi.

Na losy zakupione w tym kantorze, padły wy­
grane zlr. 50.000 i 5.000 zlr. wa. , 
ii ii n i «i iińńin i iBii ii i inni   ........ — a— — bci

Jako pewną i korzystną lotacyą kapitałów
polecamy

# 2%  i 1% Ifisty zastawne Banku krajów,
4°/o Obligacje pi-opinacyjne.
4°/o Pożyczka krajowa.
4n/'o Obligacje kolejowe.Banku krajowego.
4% i 4 ’,'20/o Banku liipolocznego.

1
Dom tankowy i Kantor wymiany we Lwowie.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotna, pocztą

b a n e e l u r , y a  a d u o k a c k a
K 1 B C  V

Dr. Władysława Daisenberga
we Lwowie, ]>rzy ul. Zyblikiewie* 1. 2, f. p.

Kiatówe ińehle
Bliższa wiadomość u l .  iLi^uowicza it», parter, 
między g. 3 a ó popołudniu.
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% ’ a wszelkie zu|t>i.knśa 
i ■  o d p o w ia d a  A d in in i-  
s t ,a c , t a  i ,r lk o  p o  w ir i jr -  
inaniu 5 c t .  m zrki.

DrobnłogloszeniŁ;
I  Kupno i S iir?e tla ż . |

Skład Płócłea Kurczyuskicti
we Lwowie, Halicka 16.

puieca w w ieitim  wyburzę bie­
liznę stołową i serwety

I OW c .

kulo-

iód k  la Malaga kur > 
* “ -cy jn .,, nieoceniony środek 
domowy w cierpieniach żołądka, 
przewodu pokarmowego i ich 
następstwa jedyme <iu uabjma 
w handlu BODNARA, ul. Aka­
demicka 22 duża szampanów!.a 
l £i so l

Najnowsze
SAPElUSZE

wiosenne ui- 
cowe Ilodono- 

we poleca
Kazimierz

OIELCZYK
Lwów, Halicka 21 
ilustrowany cennik na żądanie 

iraneo. 978

♦amilijnu ndloną 1 2 kilo 
Rawą o4 ct Ku.yę Ceylon ol­
brzymią 1/J *■ 1 herbatę o- 
icginalńą rosyjską Wassillcgo 
f* doffa i Synów z Moskwy 1 
ir od 40. Wysiewki najprzed­
niejsze »,s 1:1. 0ń Marmoladę 
morelową ‘ a kl. <0, owocową 
' i ki 40. Łazanki <n» legununęl 
*4 kil. 18. Jarzynki deka 2 Gro­
szek młodziutki deka 4 Wino 
stolone bardzo dobie litr . 
Kompoty mieszane 1 4 kilo ilu. 
Kompot z br usznic V s kilo 20 
Świeże tyrolskie rozmurynki 
sztuka od l i .  poleca Z. Zadu- 
rowiuz i Spółka, Lwów, Akade­
micka 0. 9o0

A "i o rs e t j w dobrym gatunku 
MW poleca n a j t a n i e j  Maks 
Jlutrtfetoó, 1 wów, R jnek  37.

909

TW- rząd tlonr Oltynio-
ice m a d o  sprzedania K o ­

n ic z y n ę  tegorocznego zbioru 
po cenie 5 0  * L  za 1 0 0  kig. 
loco steeya Chodorów. 1004

W a  ś n i ę t a  wyborne ciaSfc 
i ”  domowej. Uprasza się wcze­
śnie zamawiać. Rynek 41. II. 
piętro. 1091

Po m p a  b u d o w la n a  dwu
cylindrowa ze szlauchem 

lo sprzedania lub wypożycze- 
iia. Kochanowskiego 19 (1104

Drzewka owoeowe
karłowe i wysokopienne, 
K r z e w y  owocowe, szla 
ćheme z l r  m i a k i  nasię a 
ne, nowe o w s a  i j ę  
c z m lo n a ,  K w ia ty  wa­
zonowe w pączkacn i kwi­
tnące Azalie i Kamelie 
c t  70— 1-20. Ciucrarie, Pri- 
mulki i Cyklamki 15—30 
et Cebule: Begonii, Glo- 
einii, Georginie pojedyń- 
cze, liliputy i l^ktn&owe 
10—15 et. na później róże 
.  o ś i in y  d y w a n o w e  — 
kwiatów letnich itp ofla- 
. .^e Ogród w  L u byczy  
Łri,,, w aiŁ»3j, pocztą lsta- 
cya kolejow a t, m iejscu. 
Proszę Zażądać cenni­

ków . 1125

Na Ś w ię ia !
łaj wyborniejsze ciasta domo w e 
1 ekoteż znane powszechnie wę­
dliny, pulion i t. p. dostarcza 
po umiarkowanych cenach na 
zamówienia" Zarząd dworu Pu- 
liatyoze, poczta i stacya Sądo­
wa Wisznia. 1121

p n s c i i
p.amy na twarzy i inne nieczy­
stości skóry znikają jn ż po sie­
dmiu dniach zupełnie i nie wró­
cą więcej po użyciu dra Chri- 
stoffa znakomitej nieszkodliwej 
t i l b R A t  i l l ś ł l l  . Prawdzi­
we tylko w zielono opakowa­
nych stoikach szkiannyeh po 
ŚQ ct.

Skiad giowny dla Lwowa: 
Apteka pod srebrnym orłem Z 
Ruckera; w Krakowie apteka 
£  Hellera, W. Redyka; w Brn 
'uach- apt. L. Kellira 797

j T i n s l o w n e  kapelusze
damskie i dziecinne bar 

dzo tanio, ul. Krakowska 22, 
I. piętro. Przyjmuje się także 
do przerabiania. 1136

1 g ip r z e t la m  45 pni pasieki 
w ulach ramowych, filtro­

wanych, hurtem po S z l . not 
m l e js e n .  Do sracyi poi mili. 
Zarząd jMK-lmióu La poczta Bol- 
szowce. 1188

Do nabycia Ossowce
p o c z t u  O n s o w e e .

Piwuuje ciojrskle hiule po ct 
i różowe . . „ Sf.

Piwonie chińskie pełne, 
czerwone 

W eigelia i Liencria 
Georginie, Skurletj, Lilie 
Groch różowy, wieczno­

trwały 
Róże gruntowe, rozmaite 
Tuja oxideutalis kilko- 

Iwtniu 
Kasztany 5-letnie 
Akacye, .Jaśmin. Cytisus 
Akacye różowe, kuliste 

szczepione 
Kasztany kuliste szcze­

pione
Agrest z dużym owocem 
Porzeczki - 
Cebulki „Oaudieaiis* 

N a s i e n i e :
50 kilo Akaeyi, 1 kilo 
Buraków i mareuw i 0- 

gromnej . . 75

Interesy majątkowe
I h a n d lo w e .

£ j . i  li. .ru ia  K o łłą ta ja  1
do wynajęcia od 1 kwie 

t,nia Bliższej wladomoSciudzieia 
dozorca kamienicy. 889

a m ie n ie z i i a  z ogród­
kiem. v, przyjemnem 

miejacn. blisko miasta do sprze­
dania Pożyczka 5.900, Czjsty 
docliód ?% . Wolne lutu. Wia­
domość ni Lenartowicza 1, I. 
piętro, drzwi 4, 1130

Mnnlzo t a n io  do sprzedania 
dom z ogrodem. Ol. Króla

Jaua III 
mery i.

nr. 19, Obok żandar- 
1133

Mieszkania

b) Poszukiwane.

W  P r z e m y ś lu ,  Rynek 23, 
jest sklep zaraz do wy-

Posady i zajęcia. 11
im ihim— moir £

a ) Pnszmnwane.

I S u a r z  kawaler z Kliknie 
tnią praktyką w gospodar­

stwie i z dohremi świadectwa­
mi poszukuje posady zaraz. 
Adres- A. S. w Dmytrowieroh 
poczta Kosieniee. 1109
P o s z u n r u ję  p o s a d j  kaucyj­
ną lub bez aumimstratora, *.a- 
syera, magazyniera, do zarzą­
du itii! Adres „8665 TA p.-r.
\t d o w a  biedna bez środków 
do życia, umiejąca rająć się 
gospodarstwem i szyciem prosi 
o umieszczenie. „ Maryn", ham-
but p.-r  _________
Z d o ln y  b u c h a l t e r  i u., res­
pondent władający językiem 
polskim i niemieckim poszukuje 
posady. P- R- P *r-
U z d o ln io n a  krawczyni po­
szukuje zajęcia w domami pry­
watnych, szyje białą bieliznę. 
.Krawczyni*, p.-r. Lwow.

O s o b a  m ło d a ,  wolna, inteli­
gentna, prosi o zatrudnienie 
^ako kasy erka w handlu M. P. 
, ,v. JW-Podzamcze p.-i
K u c h a r z  z domów pierwszo­
rzędnych, chlubnie polecony po­
szukuje posady K I, post. rest. 
Lwów
P i s a r z  z ładnem pismem pol­
akiem, uiemieckem i ruskiem 
poszukuje posady Wrzech ul 
Szumianskich 2. Lwów

h) Zaofiarowane.
'MSojZUlcuje
-*• Kazimierz 
fryzyer, i.wów, 
eka i. 26

pomocników 
Susdalewicz, 
ul. Akademi- 

1068

■RjJIody, s p r y t n y  p o rn o
4“-®- m i k  handlowy znajdzie 
posadę w handlu korzennym 
i delikatesów 2 .  M a d u r o w i­
c z a  i  8g»o łjv i, Lwów 1103

cwanie: nauka.
N auczycielka Niem ka po­
szukuje lekcyi we Lwowie. 
Adres Nauczycielka >1. p. Oho- 
niickiej, ul. Batorego I. 32 I p.

najęcia,
domu.

Wiadomość u dozorcy
1098

Ooitieshnia raźne. |

W
^ a ż n e  d la  p p . k a w a ­

l e r ó w ,  wikt domowy, 
żurowy po umiarkowanej cenie, 
ul. Kopernika 2sa, w podwórzu 
fil", drzwi 14. 1058

N a u c z y c ie lk a  z ms t u r ą ,  
kwalifikacyą i dtuższą praktyką 
przy szkole poszukuje lekcyi 
Wo Lwowie. Adres J. W. Adm 
„Siowa PoL“
l i c z e ń  V I . klasy gimn. sani 
się utrzymujący poszukuje le- 
kcyi we Lwowie Wiadomość 
W. W. „Słowo Polskie".
n a u c z y c i e lk a  z maturą po­
szukuje lekcyi w miejscu. T. T. 
„Słowo Polskie".
l i c z e ń  z VTI. kl. z dobrymi 
postępami poszukuje l e k c y i  
z calkowitem utrzymaniem, w 
p.-r. Lwów.

Sadzonki drzew leśnych 597
z kuitary lasowej, iako też: ISTasioua draew le ­
jn y c h  z własnej łuszczarni, poleca i£aiząd obsza ­
ru  d w o rsk ie g o  B orów  na, poczta B o cb n ia . 

Na żądanie przesyła się cenniki franco.

S t a .

Nasi Czytelnicy mogą otrzymać

za 2  zł. 1 ©  ct.
z przesyłką pocztową zu 2  zł. 4 0  ct.

14 tomów d z i d  następujących:
D z ie c ię  s t a r e g o  miasta, przez J. 1. Kraszewskiego 

(B. Boleslawńtę) ze wstępem J. L. Poplawsk.ego, tom L.
Życie i zasiagi Adama Mickiewicza, przez dr. 

Feliksa Konecznegc (z ilustracjami), tom 1.
Pamiętniki kwestarza. przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr. Piotra Chmielowskiego, tomów 2.
Hryhor serdeczny i Jeden z wielu, przez Zyg­

munta Milkowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
Szkice z Anglii, przez Iguacego Maciejowskiego (Se- 

weial, tomów 2 .
Nowele z czp .sów  oblężenia Paryża, przez Al­

fonsa Daudeta, ze ostępem Ant. Potockiego, tom l .
Częstochowa w obiaz&oh historycznych, przez 

Ivs. l\ aoiawa, Kapucyna (z ilustracyamij, tom 1.
Dziennik podróży i zsiarzeń hrabiego Be* 

niowskiego na Syberyi, Azyi i Afryce ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4

Adres: „Słowo Polskie*, Lwów, Cłiorąźczyzna!. 17.

H A K D £ Ł  |

Płócien i bielizny

Jana Rieilla
w£ Lwowię

1.0GO Ho per i
w Dardzo dobrp gaionku, z druKiem firmy 

z a  3  zł. 6 0  ct.
w raz 2 przea. pocztową, wykonuje

Drukarnia „Słowa "Polskiego"
w e  L w o w i e .  

Chorązczyzna 17-19.
4293

po zl. 1.05, 1.55, 2.—, 2.25 
i 3 —

Koszule z przodami oiko wymi 
i faldzikami izakładkami) 
do zl. 2-75 i 3"—

Koszule kolorowe, kretonowe 
i oxfertowe po zl. 2"50 
i 2"75.

Koszule noenti po zl. 1"55
, 190 ozdobione na wzór 
ukraińskich po zł. 2"30, 
2"50 i 2"75.

Koszule dla chłopaków po 
7l 1"40 i 1 60.

Fołkoszuiki z kolmerzykami 
50 ct., bez kołnierzy 35 ct.

k a l e s o n y
po ct. bO, zł. 105, 1 5, 

1 46, I 65, t 80.
Kołnierze tuzin po zł. 2 40

i 2'8u.
Mankiety tuzm po zł. 4"— 

i 4 80 _
Chustki  płócienne tuzin 

zŁ 2"50.
Prawoziwe SaskieSatpefti, praca

dla pań, panów i dzioei.
K R A W A T Y
w największym wyborze

Zamówieniu z pzowincyi wy- 
konulą się najstaranniej. 

ia żądanie szczegóło­
we cenniki. 52

MSZCZURY

Od kiiku lat istniejący 
K l k l i l l )  K i I O G l i A l  I C Z .W  w ikrakow ie,
mając przeszło 20.00U klisz, z eaikien nowem urządzeniem 

jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość u
M T O  iiE G O  L A R I S C k A

Skład rowerów i aparatów fotograficznych w Krakowie,
ul. Szewska 19. 1074

Doskoąały na na5ier\ie
jr iu tii l  ik to r y a  b ia ły  sprzedaje po 8‘50 za 100 

klg. zarząd dóbr Worwofińce o. p. Tłuste. Dostawa 
do stacyi kolei franco. 1118

K o u l m r S i
u-mina kroi miasta Olesko rozpisuje ninnejszem konkuij 

na posadę lekarza miejskiego z terminem do 15 kwietnia 1899
1. Płaca rojzna 300 zł
2. Do pouania załączone być mają 
dyplom doktora wszech nauk lekarskich; 
świadectwo dotychczasowej praktyki. 1049
3. Pierwszeństwo mają kandydaci żonach
4. Podania udokumentowane należy wnieść do Zwierzch 

ności gminy miasta Olesko do unia 15 kwietnia 1899.

»)
b)

300poleca

Kiełbasę zatrutą
nieszkodliwą dla zwierząt do­

mowych.

W olf Czopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów. 2 jO ik ie w n k &
(.Telefon nr. 286).

=  Rok założenia 1843. =

2 .

XVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego w Glinianacli,

stowarzyszenia zarej, z nieograniczoną poręką 
odbędzie sie d u m  5  k w ie t n ia  1 8 9 9  o godz. 4  popołudniu 
w  biurze Towarzystwa, na które się wszystkich członków sto 

warzyszenia niniejszein zaprasza.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie Uyrekeyi z czynności i rachunków za r. 1898
2. Wniosek o udzielenie Dyrekcyi ahsolnterynm.
3. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozaziaru czystegc

zysku za rok 1898.
4. W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1899
5. Aby wszelkie kuraeye urzędników 1 sług tego Towar: ystwa

na wypadek choroby, Towarzystwo z własnych fundu­
szów ooniosło, a nie istniejącą Kasa dla chorych.
Rada zawiadownze Towarzysiw? kredyioŵ o w Gliniimaci,

stowarzyszenia zarej. z nieogran. poręką.
Gliniany dnia 19 marca 1899. 1134

Sindel l ngar, sekretarz. Leo Wolf, prezes

L 16.026 Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 18y9/1900 nadane 

będą ośm miejsc funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacji pod nazwą „Cesarza Franciszka 
Józefa I. jubileuszowa fundaeya"

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga­
zecie Lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła­
dów naukowych wyższych i średnich.

Term.n do wnoszenia podań do Wydziału krajo­
wego upływa z dniem 5 maja 189y.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie dnia 14 marca 1899. 1115

Gal. J3ank kredytowy
poi zawszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

‘€ W„ A s y g  u  ii i y 1. a  ^ o  e  g
2 30-dniOwem wypowiedzeniem i

3 V k  A s y g n a t y  U a M n n e
1 M N ’

z 8-dniowem wypowiedzeniem.

Wszystkie zaś znajdujące się w obiegu *W /o  Asy gn aty  k a so w e  
z 9 0 -dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą p ocząw szy  od 
d. I m a ja  1 8 0 0  po -ł0,o z ;3 0 -dmowein termmem Wypowiedzenia.

Lw ow . drua 81 stycznia 1890.

JL>yrekcya.



„SŁOWO POLSKIE- Nr. 69 z dnia 22. marca 1899,

P O W IE T R Z E  la sów  IG L A S T Y C H  w  P O K O JU
otrzymuje się przez rozpalanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim .stopniu 
F l a s z k a  (U) e t ..  t t o e p y l a o e e  o d  2 4  e t .  d o  i i  z ł ,

JAN IHNATOWICZ
Lw ów : (sklepy własne) ulica Kopernika 1 Ha­
linka 1.11., L ra h ow :  Sukiennice 1.20., C^rm on- 
ce : Rynek 1. i-'., rrsentj/.si: Franciszkańska 1. 21

Palcie folki Kiepicjô skiego
w s i t ę d k i e  d o  n a b y c i a .

l  i j h i t j U e  ua ś n ia d a n ie

Z powodu zuemoluwania domu od 1 listopada 161)8 
i. Krcgłntrasse 6. Filie: 1. Pteischniarkt 11 i Ghecbenuasse 9.

W. Józef Neumann
zakład elektroteołmicziiy, koncesyouowaue biuro 

Instalacyjne, 
w W iedniu, I, K ru gerstrassc  O,

& £  założone w r. 1888. "Ł-tS  
-akiadanie, p.zesyuta i sprzedaż telegrafów aomowyoh 

j i hotelowych, gTomoenrony i ich częśoi skłaaowe, tele­
grafy pożarowe, zakładan e teieronow, aparaty lekarside, 

oświetlenie 12
Zakładanie chwilowego oświetlenia sypialń i pokojów 

| mieszkalnych, piwnic, strychów, wychodków, Schodów itd.
Stały element suchy „Excmisit“ .

Zabezpieczenia przeciw wram aniu i kradzieżom.
K a t a lo g i  d a r m o . T e le fo n  10.173

123

L W O W S K A  F U J I
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie.
Lwów, ginach Asekuracji krakowskiej, ul. Trzeciego 

Maja 16, przyjmuje
W K Ł A D K I  i oprocentow uje po 41 

od sta rocznie. 494
Do 2 .0 0 0  koron wypłaca beki wypowiedzenia.

PORCELAN!
SZKŁO

SAMOWARY
HERBATA

KAZIMIERZ LEWICKI

H e rb a tę  ̂
d o b ro c i, polc.cu liftnltl WohLa, 
Lwów, pu.iŁ.z Hausmana. IG

nii przew yższone w dubroti

O w s ia n e  K a k a o
tiii p<ttbyii:lcę dla  i f t łr c /

l l O f i l i l f  O i t E  <wO
M ą k ę  o w s ia n ą .

E r e g e n z .

Sia Świ
poleca:

kilo

Na siew wiosenny!
Cuży (jrocn V ic to ra  zł. IG 50 
Pszenica ja ra  b u r-  

sztyn ka  „ i0 '5 0
Pszenica ja ra  b ia ła  „ 10 50 
Jęczmień Hanna-Pc- 

d igree „ 9 —
Owies Kanorek Dup- 

pawski . 9 —
Owies Pi-ubstajski „ 9 — 
licząc za każde 100 kg 
.lotto wagi wraz z workiem. 
Zarząd dóbr K&m ionka-Li- 
pnik , poczta, s ta e y a  kole­

jow a w miejscu 842

ul. Trybunalska 6.
Jlustrowane cenniki .gratis i franco- " W

MYŚLTWSKĄl
w ypróbowani ■ 

poleca 
naj­
taniejPrze­

śliczne 
lodzi utkie
o r i n i i - i
z lufami Wit- 
tenera i Kruppa" 
wyrobn Nowotne 

go, CoJlatha
Sanera i w. i

R E W O L W E R Y  
F a iro n y , 1 'roeń . śrn t. 
K ult P r z y b itk i, Te. 
by, k rz e s ła , FnteralT  | 

na siraeelby.

Masło dworskie świeże Vs
Masło deserowe ze śmietany „
Masło deserowe ze śmietanki „
Migdały olbrzym ie wybierane,.
Migdały bardzo piękne „
Rodzynki sułtańskie wybierane 
Rodzynki eieme prześliczne „ „ — -40
Rodzynki czarne „ „ „ — -‘20
Daktyle Marokańskie „ „ „ — 90
Rakryłe aleksandryjskie „ „ — 36
Daktyłe Caluiat . „ „ — -32
Figi deserowe Erebeli nadzwy­

czajne . . .  „ „ — *80
„ sułtańskie dobre . „ „ — -48
„ wiankowe bardzo pieku6 „ „ — -16

Orzechy łuskane włoskie „ n 46
„ w' łupinach włoskie „ „ — 20
„ \ tureckie w łupinach „  „ — -22

łuskane „ „ — -38
Marmolada morelowa uadzwycz. „ „ — -70

„ owocowa „ „ „ — -40
Cykata prześliczna „ » „ — '75
Arancinł „ „ „ — -54
Mak siwy !! » „ „ — '24
Miód lipowy prześliczny „ ‘/a kilo — '29 i 82
M i ó d  d e s e ro w y  z kwiatu pom a­

rańczowego, słoik . . , — *20
Powidła przecierane Vz kilo — '13 i 15 
Śliwki piękne V'2 kilo — 42,  — 4 6  i — -18 
Yanila prześliczna, laska . . . — -20
Czekolada szwajcarska kilo od . — '35
Opłatki grube, sztuka . . . — 1
Drożdże wiedeńskie niezawodne

codzień świeże . . . .
Mąka prześliczna, sucha nr 000 V» kil. — '9
Cukier tłumaeki karton 5 kilowy . 1-80

prerawski „ „ „ . J-95
Mączka cukrowa 5 kilo . . 190

Handel ped „Pa lm ą11

Najmodniejsze fasony
/sukien damski cli po bardzo 
nizkbdi cenach wykonuje pra­
cownia Jadwigi, Lwów,  ul. Ja­

giellońska 8, 1. p.

Na zbliżające s ię

Ś W I Ę T A
do zapuszczania podłóg i 

posadzek 
Lakier oleJno-UwsBtynotfy 

„F ritsego*4 nadzwyczaj 
trwały.

Glazura i u r a r t y m ^ a  
„Ł iarxa“  bardzo trwałe.. 

Masę francuską prawdzi­
wą „Ssm .sicira .

M as? w oskow ą własnego 
wyrobu. 980

W o s -  prawaziwy eto nacie­
rania.

Szczotki do froterowania
z ciężarem i zwyUte . 

awsBo no froterowania.
Aparaty do czyszczenia 

dywanów.
W p*elkie inne artykuły

dla potrzeb domowych
polecaja na jtan ie j

FilEOSICHiBEACflCK
Lwów, ul. he tm ańska 4,

L w ó w ,  u l .  L ł i n i i ą ż r / y / i i y  1 7 .
(dom naftow y), gdzie Słowo Folshie.

1. Udziela pożyczki wekslowe i hipo- 
I eczne.

3 . P iz y j in u je  w k la d L i na k s ią że czk i 
i o p ro c e n to w u je  j e  po 5 pa. od sta.

3 . N astęp u je  w p rzy jm ow a n iu  w sze lk ich  
u b ezp ieczeń  K r a k o w s k ie g o  T o  warz. w za­
je m n y c h  u b ezp ieczeń . si

! !  B A Ł Ł A B A N O W K A ! !  f
stara, czysta, żytnia wódka bez cukru i bez anyżu 
w  zupełności zastępuje Cognac francuski - -  na pro- 

wincyę 2 flaszki 5° poleca handel

KAROLA 3AŁŁABANA
w e  L w o w i e .

2 . S A D T O O W I C S A  i  S p ó ł k i
L w ów , u l. A k a d e m ick a  C. liJf

Łarkawe zlecenia z prowincyi uskuteczniamy odwrotnie nie licząc opakowania.

idito

Orzeczeule W P. B r. B tJzisze wshiego,
Doktora i Prof. chemii % Uniwersytecie lwowskim, 

brzmi następująco:
Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych, 

poświaaczam niniejszem, iż wódka ..JSalla lba& ów - 
L a “  jest wystałą i oczyszczoną żytniówką, wolną 
od nindogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek. 
"Wskutek tego orzekam. Iż jest ona czystym zdro­
wym 'ygienicznym napojem gorącym (spirytuso­
wym, Łtoiy na ustrój ludzki działa tak samo jak 
prawdziw Cognac.

Lwów, dnia 10 marca 1892.
„  Dr. Br. Radziszewski m. p.

Prof. chemii w Uniwersytecie lwow.

najwytrzymalsze na nasze 
zle drogi, znane z dobroci, 
nie nużące w jeźUzie, są■ R o w e ry  

„ROYAL-PRGGRESS1.
C e b u l k i  z a s y ł a  g r a t i s

Firma WIKTOR BERGER, Lwów
' o . l i  c a ,  - A - l ^ s K A e a m L c ł E a  1 .  © -

1£> a c z x i o ś 6 l
Środek masami mszczący jfzwabf pBPŁ r

pchły itd. i tylko prawdziwy w słoikach po 15kr. 
30, 50 i l - — z{ z marką murzyn 1

W n lff l  t P l lr l7 n i  na pluskwy jedyny środek, aby 
II Ullu> cl UelnUfli pluskwy z zarodkiem wyniszczyć. 

Flaszka et 30, bo i j  — zł. 1020
Istnieją bezwartościowe naśładowni 
ctwij. Proszę uważać na firmę:

’ 1 F l t \ \ c  iS Z i :K  W O L F  Briinr 
fabryka środków specyainych, niszczących owady.

Prawdziwe 1 zawsze świeże u 
O. T. W TNCKLERA Syna, Lwów, Rynek.

-.7-  - -T .» - ' - i . -

Z n p B o  k & ią ż e k .
W najbliższych dniach przybędę do Lwowa i kupować 

będę p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  . z a  g r o tn w K C  p rzy -« > ^  
biorze książki w każdym jęzvku, ale przeaewszysttiem u le -
miecKim.

W szczególności zakupuję joszczf do ubycia będąuo 
książki prawnicze, literatur^ pięknej' każdego rodzaju, 
wszystko o sztuce i architekturze, książki naukowe w szel­
kich dziedzin, leksykony w ostatnich wydaniach, ciekawe 
staro książki z rycinami i t. d. Wreszcie caie biblioteki i po­
jedyncze dziola.

Oferty z przybliżonem podaniem do kupienia będących 
książek proszę adresować* '

I  g i* k c y S c h a b ,
L w o w .  —  G r a n d  H o t e l .

Nowo otworzony -pra

skład perskich d y w a n ó w
p r z y  u l. S y k s tu s k ie j 1. 12 

polpca ii', względom Szanownej P- T. Publiczności
Zdumiewająco tanie cenj stosunkowo do pierwszej 
jakości gatunków zachęcą każdego do kupna, o czem 

się bzan. P. T .  Publiczność p r z e k o n a ć  raczy. 
1099 Z wysokim szacunkiem

S. G im pel i  S. W o lf.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z oer. poreka. — Z drukarni „Słowa Polsk>ego“ we Lwowie, pod zarWQdem Z. Hałacińskiego.


